
„Łunochod I" 
znów działaZ nastaniem dnia księży­cowego znowu zaczął działać radziecki pojazd księżycowy „Łunochod 1“, realizując kolej ny etap badań.W nocy z 7 na 8 stycznia przeprowadzony został seans łączności z pojazdem, inicjują cy realizację programu trzecie go dnia księżycowego. (PAP)
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TRZZ dobrze wypełniło Odznaczenia za zasługi w rozwoju PTE

swoje zadanie Zjazd ekonomistów
Uchwała o rozwiązaniu Towarzystwa

8 bm. obradował w Warszawie Walny Zjazd Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Wzięło w nim udział ok. 150 
delegatów reprezentujących wojewódzkie instancje towarzy­
stwa. Dokonano oceny działalności TRZZ w latach 1965—70.Na zjazd przybyli: członek Rady Państwa, sekretarz OK FJN — Witold Jarosiński, wi­ceprezes Rady Ministrów — 

Zdzisław Tomal i kierownik Wydziału Propagandy i Agita­cji KC PZPR — Tadeusz Wrę- 
biak.Po otwarciu obrad przez wi­ceprzewodniczącego Rady Na­czelnej TRZZ — Jana Izydor- 
czyka — referat sprawozdaw­czy wygłosił sekretarz generał.

brze służyła kierowanej przez partię pracy na rzecz wszech­stronnego rozwoju ziem za­chodnich i północnych i ich peł nej integracji z Macierzą. Bio- rąc pod uwagę wnioski zjaz­dów wojewódzkich instancji TRZZ mówiących o wykona­niu zadań programowych u- chwała zjazdowa postanawia rozwiązać z dniem 8 bm. TRZZ. (PAP)ny Towarzystwa Józef
Machno. Omówił on m. in. o- siągnięcia Polski Ludowej na ziemiach zachodnich i północ­nych, stwierdzając, że są one szczególnie bliskie działaczom i członkom TRZZ. Towarzystwo to bowiem od pierwszych dni swego istnienia działało na rzecz pełnej integracji ziem nad Odrą i Bałtykiem z Ma­cierzą. Dziś — powiedział m. in. J. Machno — można z du­ma powiedzieć, że zadanie to zostało w pełni zrealizowane przez Towarzystwo. W tym przekonaniu mówca zwrócił się do uczestników zjazdu o podjęcie uchwały o rozwiąza­niu towarzystwa.W imieniu KC PZPR, stron­nictw politycznych i rządu głos zabrał prezes NIK. prze­wodniczący Centralnej Komi­sji Kontroli Partyjnej Zenon 
Nowak. Wyraził on wszystkim działaczom i aktywistom TRZZ serdeczne podziękowania za ich trud, ofiarność i poświę­cenie w realizacji historyczne­go dzieła — zespolenia ziem zachodnich i północnych z Ma­cierzą.Zjazd podjął uchwałę stwier dzającą m. in., że wieloletnia działalność Towarzystwa do-

Ambasador
brytyjski w rękach

„Tupamaro11Jak donosi z Montevideo Agencja Reutera, ambasador Wielkiej Brytanii w Urugwa­ju Geoffre Jackson został u- prowadzony w piątek rano przez organizację powstańców „Tupamaro”.Według informacji udzielo­nej przez policję, ambasador brytyjski jechał samochodeęp do gmachu ambasady, kiedy jego samochód zatrzymały dwa pojazdy z członkami or­ganizacji powstańców.W rękach tej organizacji znajduje się w dalszym ciągu dwóch innych zakładników, dy plomata brytyjski Aloysio Dias 
Gomide oraz amerykański eks­pert do spraw rolnictwa 

, Claude Fly.Dyplomata brytyjski został porwany 31 lipca wraz z eks­pertem do spraw pomocy USA, Danielem Mitrione. Mi- trione został zamordowany 9 sierpnia, kiedy rząd odmówił spełnienia warunków wysunie tych przez powstańców i uwol­nienia przeszło 150 członków organizacji „Tupamaro”.PAP

zakończył wczoraj obrady
W piątek 8 bm. zakończył się w Warszawie Krajowy Zjazd 

Ekonomistów. Uczestniczyło w nim 800 przedstawicieli nau­
ki, administracji gospodarczych wszystkich szczebli, zakła­
dów przemysłowych i organizacji gospodarczych.Dwudniowe obrady sejmu polskich ekonomistów toczyły się pod hasłem „Ekonomiś­ci w służbie intensywnego roz woju”. Reprezentanci 450- tysięcznej rzeszy specjalistów pracujących w kraju na stano wiskach ekonomicznych przy­jęli uchwałę, określającą obo­wiązki i zadania ekonomistów

Delegacja PAN u Edwarda Gierka

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek prryjął wczoraj 
przedstawicieli nauki polskiej — delegację PAN. Na zdjęciu: 
Edward Gierek wita prof. dr. Dionizego Smoleńskiego. Z le­
wej: prof. dr Włodzimierz Trzebiatowski.

CAF — Telęfoto — Matuszewski

Melvin Laird w Sajgonie

w dziele intensyfikacji i mo­dernizacji naszej gospodarki.W piątek kontynuowana była dyskusja w 6 sekcjach. Jej podstawą były referaty problemowe oraz liczne opra­cowania bardziej szczegółowe, przygotowane przez wybitnych naukowców, działaczy gospo­darczych i politycznych oraz przedstawicieli praktyki eko­nomicznej. Dyskusja była bar­dzo rozległa, zawierająca ak­centy krytyczne nacechowane dążnością do znalezienia dróg i metod przyspieszenia naszego rozwoju gospodarczego. Wnios ki z tej dyskusji zostaną,, po zsyntetyzowaniu, przedłożone władzom partyjnym i rządo­wym.Największe zadnteresowanie wzbudziła dyskusja w sekcji II Zjazdu, której podstawą był, referat prof. Józefa Pajestki poświęcony procesowi doskona lenia systemu funkcjonowania gospodarki socjalistycznej w Polsce. Uczestniczący w niej ekonomiści analizowali system zarządzania gospodarczego, po stulując wprowadzenie racjo­nalnego rachunku ekonomicz­nego oraz przeniesienie na niż sze szczeble administracji go­spodarczej decyzji o charakte-' rze operatywnym.Prof. Wacław Wilczyński z WSE w Poznaniu podkreślił po trzebę zdynamizowania syste­mu finansowego, który powi­nien stymulować wzrost wy­dajności pracy.

Prof. Bronisław Miszewski z Politechniki Śląskiej wskazał m. in. na notrzebę ogranicze­nia liczby^wskaźników dyrek­tywnych.Znaczenie społecznego aspek tu działalności gospodarczej przedstawił socjolog prof. Jan 
Szczepański. Zabierający głos w dyskusji wiceminister finan­sów Marian Krzak stwierdził, że wprowadzony ostatnio w życie nowy system finansowy jest ulepszony, uwzględnia po­stulaty zgłoszone w trakcie dyskusji trwającej podczas je­go opracowywania. Wypowie­dział się on również za zwięk szeniem roli systemów finan­sowania w gospodarce.W sekcji I dyskusja dotyczy ła głównych problemów dyna­miki i kierunków wzrostu gos­podarki narodowej oraz jej struktury społeczno-ekonomicz nej. Referat na ten temat

Dokończenie na str. 2

Zakończenie wizyty 
S. Jędrychowskiego 

w stolicy NRDW piątek 8 bm. rano, w o- statnim dniu pobytu z oficjal­ną wizytą przyjaźni w NRD, minister spraw zagranicznych PRL dr Stefan Jędrychowski wraz z osobami towarzyszący­mi zwiedził granicę państwową przy Bramie Brandenburskiej w Berlinie. Oprowadzany przez zastępcę komendanta miasta płk. Guenthera Muen- 
stera, zapoznał się ze służbą żołnierzy ochrony pogranicza. Wyraził im słowa uznania za ich patriotyczną i odpowiedział ną służbę w obronie pokoju i socjalizmu.Minister S. Jędrychowski zło żył też wizytę na Ratuszu stoli cy NRD Berlina, gdzie podej­mowany był przez nadburmi- strza miasta Herberta Fechne 
ra w obecności członków ma­gistratu.Podczas rozmów omówiono współpracę między stolicami obydwu zaprzyjaźnionych kra jów Warszawą i Berlinem.PAP

Na str. 2 zamieszczamy ko­
munikat o wizycie ministra 
S. Jędrychowskiego w NRD.

Hejkal powątpiewa 
w skuteczność misji Jarringa

Kairski dziennik „Al-Ahram” opublikował w piątek ar­
tykuł swego redaktora naczelnego Mohameda Hejkala, za­
wierający analizę sytuacji na Bliskim Wschodzie w związku 
ze wznowieniem misji amb. Gunnara Jarringa.

Kolejny proces 
mordercy z My Lai

Jak donosi z Sajgonu Agencja Reutera, w piątek przybył 
tu sekretarz obrony USA Melvin R. Laird na rozmowy 
z przywódcami reżimu poludniowowietnamskiego oraz z przed 
stawicielami USA w Wietnamie Południowym.Laird przybył do Sajgonu bezpośrednio z Bangkoku gdzie podczas 24-godzinnego pobytu konferował z przywód­cami Syjamu.Minister spraw zagranicz­nych Syjamu Thanat Khoman zakomunikował, iż uzgodniono podczas rozmów, że Stany Zje­dnoczone przyspieszą dostawy broni i sprzętu wojskowego dla Syjamu.W walkach, jakie toczyły się w czwartek na terenie Wiet­namu Południowego zginęło 8 żołnierzy USA. Liczba ta jest

9 bm. w północno-zachodniej 
połowie kraju będzie zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami i miejscami opady mżawki, 
na pozostałym obszarze zachmu­
rzenie umiarkowane. Temperatu­
ra maksymalna od minus 7 st. na 
południowym wschodzie do minus 
3 st. w centrum i plus 2 st. na pół­
nocnym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane południowo-zachodnie.

wyższa od przeciętnej z ostat­niego okresu, wynoszącej 5 za­bitych dziennie.W prowincji Binh Dinh ame rykański patrol zwiadowczy został zaatakowany przez od­dział partyzancki. W walce zgi nęło 5 Amerykanów. Dalszych dwóch Amerykąnów zginęło w prowincji Phuoc Long. Ame­rykański oddział wojskowy dostał się tam pod ogień par­tyzancki. Wreszcie w prowin­cji Phuoc Tuy partyzanci ze­strzelili helikopter USA, a pilo­tujący go żołnierz poniósł śmierć.Superbombowce „B-52” pod ległe dowództwu lotnictwa strategicznego bombardowały w czwartek północne rejony Wietnamu Południowego. Su- perfortece startujące z Syjamu zrzuciły tysiące ton bomb w prowincji Quang Tri bezpo­średnio na południe od strefy zdemilitaryzowanej.

Dalsze narady 
aktywu partyjnegoWczoraj odbyły się dalsze narady aktywu partyjnego, poświęcone omówieniu aktual nych problemów pracy partyj nej, wynikających z uchwał VII Plenum KC PZPR. Narady odbyły się: w Gdańsku z udzia łem członka Biura Polityczne­go KC — Stanisława Kocioł­

ka; w Bydgoszczy, z udziałem członka Biura Politycznego KC 
— Jana Szydlaka; w Łodzi z udziałem członka Biura Poli­tycznego KC — Stefana Ol­
szowskiego; w Warszawie z u- działem z-cy członka Biura Politycznego KC — Józefa Kę 
py. W dyskusji poruszano m. in. przebieg niedawnej na­rady w KC, wstępną analizę wydarzeń na Wybrzeżu oraz o- gólną sytuację polityczno-spo­łeczną i gospodarczą kraju.PAP

Hejkal powątpiewa, by poko jowe rozmowy mogły zakoń­czyć się sukcesem i doprowa­dzić do politycznego rozwiąza nia kryzysu bliskowschodnie­go w myśl rezolucji Rady Bez pieczeństwa z 22 listopada 1967 r. ZR A powiedziała już ostatnie słowo — pisze Hejkal — akceptując w całej rozcią­głości tę rezolucję, natomiast Izrael nadal nie jest skłonny zmienić swej ekspansjonistycz nej polityki.Sytuacja jest wyjątkowo trud na i napięta, szczególnie na li nii Kanału Sueskiego i dlatego — zdaniem redaktora naczelne go „Al-Ahram” — ZRA, która nie zgodzi się na dalsze prze­dłużenie zawieszenia ognia, musi się liczyć z ewentualnoś­cią zbrojnej konfrontacji. Je-

tek z premierem Izraela Goldą Meir.Jak donosi z Bejrutu, agen­cja Reutera, biuro informacyj ne organizacji partyzantów pa
Dokończenie na str. 2

Inicjatywa 
demokratów NRF

„Mazowsze" w drodze do Ameryki8 bm. Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze” udał się w kolejną podróż zagraniczną: po raiz trzeci już zespół odwiedzi USA i Kanadę, gdzie występował poprzednio w 1961 i w 1964 r. Obecnie. „Mazowsze” w czasie ponad 2-mie- sięcznego tournee da 75 koncertów w ponad 30 miastach Wschodniego Wybrzeża i Krainy Wielkich Jezior. Na trasie podróży naszych karolińskich artystów znajdują się m. in. takie miasta, jak Nowy Jork (inauguracyjny występ — 12 bm.). Chicago, Detroit, Buffalo, Filadelfia, Boston, Montreal, Ottawa. (PAP)

W czwartek przed sądem wojskowym Fort McPherson w Georgii rozpoczął się proces amerykańskiego sierżanta Char lesa Hutto, który w 1968 r. od­bywał służbę wojskową w od­dziale por. Calleya, brał udział w masakrze mieszkańców wios ki My Lai i sam jest oskarżo­ny o zamordowanie co naj­mniej 6 cywilnych mieszkań­ców tej wsi.W pierwszym dniu zeznawa­ło trzech świadków oskarżenia. Opisując wydarzenia w My Lai jeden z nich zeznał, że pierwszy strzał jaki tam padł zabił niemowie na ręku matki.
Dokończenie na str. 2

Z wizytą do Polski
W dniu dzisiejszym udaje się z 

wizytą do Polski delegacja Związ. 
ku Pisarzy Radzieckich, aby pod­
pisać plan współpracy obu organi­
zacji pisarzy na rok bieżący. Na 
czele delegacji stoi poeta i krytyk 
Siergiej Narowczatow.

Zamach na ambasadę
Agencja Reutera donosi z Wa­

szyngtonu, że dzisiaj, wczesnym 
rankiem mały ładunek wybucłio- 
wy podłożony przy budynku am­
basady radzieckiej w Waszyngto­
nie spowodował wybicie szyb w 
ambasadzie. Reuter sugeruje, że 
sprawcami wypadku byli bo.iowni. 
cy organizacji syjonistycznej.

Krytyka EWG
W siedzibie Europejskiej Wspól­

noty Gospodarczej ujawniano, że 
kraje afrykańskie, zwłaszcza zaś 
Kongo, ponowiły skargi na sposób 
w jaki niektóre firmy zachodnio­
europejskie wykorzystują kredyty

dynie interwencja wielkich mocarstw, Zjednoczonych, W. czterechStanów Brytanii,Francji i Związku Radzieckie­go, które ponoszą największą odpowiedzialność jako członko wie Rady Bezpieczeństwa, mo głąby efektywnie rozwiązać sy tuację.
Jak donosi z Jerozolimy A- gencja Reutera, specjalny wy słannik sekretarza generalne­go ONZ na Bliski Wschód Gu- nar Jarring spotkał się w pią­

utworzonego przez EWG „funduszu 
rozwojowego”. Krytyki dotyczą 
zwłaszcza zbytniego mieszania się 
europejskich rzeczoznawców i In­
spektorów funduszu w wewnętrz­
ne problemy krajów afrykańskich 
oraz niewłaściwej polityki perso­
nalnej.

Podpisanie konwencji
Ambasador Finlandii w ZSRR 

B, O. Alcholm w imieniu swego 
rządu podpisał w Moskwie kon­
wencję o walee z bezprawnym u- 
prowadzaniem samolotów. Kon­
wencja ta została przyjęta 1S gru-

Agencja ADN donosi z Karlsruhe, to znaczy z miasta gdzie znajduje się Trybunał Konstytucyjny NRF, że różne tamtejsze organizacje demo­kratyczne wystąpiły z inicja­tywą wszczęcia nowej kampa­nii na rzecz postępu społecz­nego, przyjaźni między naro­dami i zapewnienia ładu poko­jowego w Europie przeciwko prawicy i neohitleryzmowi.Stwierdzają one w oświad­czeniu przekazanych prasie, że widzą swego wroga na prawi­cy. Sa to siły zgrupowane wo­kół Straussa. Barzela i Thad- dena, finansowane przez mono pole zbrojeniowe, a zwalczają, ce wszelkimi środkami polity­kę odprężenia oraz występują, ce przeciwko ratyfikacji ukła­dów zawartych ze Wschodem przez rząd NRF i projektowi zwołania europejskiej konfe. rencji bezpieczeństwa. (PAP)
dnia 1970 r. na międzynarodowej 
konferencji w Hadze. Podpisali ją 
przedstawiciele 49 państw.

Heath w Pakistanie
Jak donoszą, brytyjski premier 

Edward Heath przybył w piątek 
do Rawalpindi rozpoczynając w 
ten sposób dwudniowa wizytę ofi­
cjalną w Pakistanie. Kolejne eta­
py podróży premiera brytyjskiego 
to Indie, Malajzja i Singapur, 
gdzie 14 stycznia rozpocznie sie 
konferencja szefów rządów kra­
jów wspólnoty brytyjskiej.

Odznaczenie tłumacza
Przedstawiciele ambasady pol- 

kiej w Belgii dokonali wręczenia 
w imieniu ministra kultury PRL 
Odznaki .Zasłużonego dla kultury 
polskiej” Willemowi Mai jerowi, 
jednemu z wybitnych tłumaczy i 
propagatorów naszej literatury na 
holenderskim obszarze jezyko. 
wym. Dokonał on m. in. przekła-
dów „Dymów 
Szmagłewskiej 
Gombrowicza.

nad Birkenau” 
„Ferdydurke’*



powiatowych Blisko 40 000 zagród
zostanie zelektryfikowanychJak już informowaliśmy, w czwartek odbyła się kolejna runda konferencji sprawoz­dawczo-wyborczych organiza­cji powiatowych i dzielnico­wych (w Poznaniu) PZPR, na których m. in. wybrano nowe władze instancji partyjnych. Ukonstytuowały się one nastę pująco:

POZNAN GRUNWALD:I sekretarz — Romuald Szpin 
gier, sekretarze — Zygmunt 
Niewiada, Maria Prędka, Cze­
sław Skrzypek;

POZNAN — WILDA: I se­kretarz — Kazimierz Wider- 
ski, sekretarze — Henryk Gi- 
ziński, Czesław Nowak, Danu 
ta Włodarczyk;

KONIN: I sekretarz — Hen­
ryk Kaźmierczak, sekretarze 
— Bronisław Bednarczyk, Ka 
zimierz Gorzelańczyk, Ire­
neusz Mączka, Zofia Zamoj-' 
ska;

WĄGROWIEC: I sekretarz 
— Bogusław Pawlaczyk, sekre 
tarze — Walerian Łaszewski, 
Jan Hoffman, Stefan Szkudla 
rek;

WOLSZTYN: I sekretarz — 
Józef Grzelak, sekretarze — 
Jerzy Krzyżanowski, Zyg­
munt Marcinkowski, Czesław 
Olejnik, (ms)
Zjazd ekonomistów 
zakończył obrady
Dokończenie ze str. 1przedstawił prof. Kazimierz 

Secomski.Problemy powiązania postę­pu technicznego i ekonomicz­nego dominowały w dyskusji w sekcji III zjazdu, w której referat podstawowy na temat ekonomicznych aspektów po­stępu technicznego opracował prof. Jan Kaczmarek.Zagadnienia konsumpcji by­ły dyskutowane w sekcji IV, gdzie główne opracowanie na temat przesłanek i dźwigniach kształtowania struktury kon­sumpcji w gospodarce socjali­stycznej przedstawił prof. Jan 
Mujżel.Pozostałe dwie sekcje poś­więcone były problemom in­formacji ekonomiczno-staty­stycznej, wiążącej się z dosko­naleniem planowania i zarzą­dzania, stanowi badań ekono­micznych i roli oraz zadaniom ekonomistów w realizacji po­lityki intensywnego rozwoju gospodarki.Za zasługi w działalności i rozwoju PTE — Rada Państwa odznaczyła 68 działaczy i pra­cowników Towarzystwa. Krzyż Komandorski Orderu Odrodzę

OFICJALMI

Żona Sukarno
!V azwisko Sukarno pojawiło 
’ sie znowu na łamach pra­

sy zagranicznej 
ekscentrycznym 
towarzyskiego 
przez jego bvła

w związku z 
trybem życia 
prowadzonym 

żonę Bewi. Pa
tra Sari Dewi — 30-letnia eks- 
lancerka z klubów nocnych 
Tokio, była — jak zapewne 
niektórzy czytelnicy pamietaja 
— szósta i ostatnia żona byłe­
go prezydenta Indonezji. Opu­
ściła go niemal w przededniu 
nrzewrotu w tym kraju i ob­
jęcia władzy przez gen. Suhar 
to. To właśnie dla niej Sukar- 
no zbudował okazała wille pod 
Dżakarta, w której spędził na­
stępnie w areszcie domowym 
dwa ostatnie lata swego życia. 
W czerwcu ubr. Dewi i jej 12- 
miesieczna córka nie bez trudu 
uzyskały zezwolenie na przy­
lot do Dżakarty, by zobaczyć 
sie ze znajdującym sie już 
wówczas w krytycznym stanie 
meżem.

W 6 miesięcy po śmierci Su- 
karno, piękna Dewi zaliczana 
jest do śmietanki towarzyskiej 
Paryża. Przyjęcia organizowa­
ne przez nia uchodzą ponoć za 
najbardziej oryginalne. Wdo­
wa po byłym prezydencie In­
donezji uprawia też z zapałem 
dżudo. Nie tylko dla lepszego 
fizycznego samopoczucia. Ale

i samoobrony.jak twierdzi
Po co ten rozełos? wścibscy 

dziennikarze wróża Dewi przy 
szłość podobna jak byłej żonie 
innego zmarłego. wybitnego 
męża stanu — Jackie Kennedy.

(iw)

DzWelszy se*włs inlwmecyłny 
opracował Janusz Marcłszewski
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Ubiegły rok przyniósł dalszą poprawę w zakresie elektry­
fikacji wsi. Do ponad 50 tysięcy wiejskich zagród doprowa­
dzony został prąd i obecnie już 87,8 proc, zagród dysponuje 
energią elektryczną.Tak więc plany Zjednocze­nia Elektryfikacji Rolnictwa, które zakładały, iż pod koniec obecnej 5-latki zelektryfikowa nych będzie 86 proc, zagród chłopskich zostały przekroczo­ne. Od lat energią elektryczną dysponują już wszystkie pań-
Kolejny proces

Dokończenie ze str. 1 ■Drugi świadek stwierdził, że grupa starców, kobiet i dzieci, którą rozstrzelano „zachowy­wała się przyjaźnie”. Ten sam świadek potwierdził, że kpt. Medina, również oskarżony o udział w zbrodniach popełnio­nych w My Lai, wyrżnie po­wiedział żołnierzom, iż wioska ma być całkowicie zniszczona.Obrona postanowiła powołać co najmniej 30 świadków, m. in. kpt. Medinę.W poniedziałek w Fort Benning w Georgii zostanie wznowiony po przerwie świą­tecznej proces W. Calleya.PAP

nia Polski otrzymał prof. dr. 
Kazimierz Secomski. Krzy­żem Oficerskim Orderu Odro­dzenia Polski odznaczono: prof. dr. Jerzego Rachwalskie- 
go i doc. dr. Józefa Szyrockiego. Krzyże Kawalerskie Orderu Od rodzenia Polski otrzymali: dr 
Jerzy Czarny, mgr Wiktor Cy- 
juńczyk, prof. dr Józef Gajda, prof. dr Stefan Górniak, doc. dr hab. Aleksander Kierek, mgr Jan Sztwiertnia, doc. dr hab. Bolesław Winiarski i doc. dr hab. Józef Zajda. 57 działa­czy i pracowników PTE otrzy­mało Złote, Srebrne i Brązo­we Krzyże Zasługi.Odznaczonych udekorował przewodniczący Komisji Pla­nowania przy Radzie Mini­strów, wicepremier Stanisław Majewski. (PAP)
Order Rewolucji 
dla Kanadyjczyka

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii Kanady, Tim Buck odzna­
czony został wczoraj Orderem Re 
wolucji Październikowej.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przyznało tę nagrodę kana­
dyjskiemu komuniście w związku 
z 80 rocznicą jego urodzin.

Tim Buck otrzymał Order z rąk 
przewodniczącego Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR, sekreta­
rza KC KPZR Borysa Ponomario 
wa. (PAP)

Na pół godziny 
przed zatonięciem

Na pół godziny przed zatonię­
ciem uratowano ub. nocy załogę 
zachodnioniemieckiego statku „A- 
riadne”, który płynął po Morzu 
Północnym z ładunkiem budulca. 
Na pomoc tonącemu statkowi poś 
pieszył norweski statek ratowni­
czy „Sjoefareren”.

„Ariadnę” wypłynął z portu nor 
weskiego Stavanger i przez kilka 
godzin dryfował z uszkodzonym 
kadłubem. Przepłynął w ten spo­
sób 30 mil morskich. Załogę wyra 
towano w ciężkich warunkach 
przy silnym sztormie. Kapitan stat 
ku zachodnioniemieckiego oświad. 
czył, że gdyby nie pomoc Norwe­
gów, wszyscy utonęliby. (PAP)

Ingrid Bergman 
o problemach 

seksu w filmach
Szwedzka aktorka filmowa In­

grid Bergman wypowiedziała się 
przeciwko „pladze nagości” we 
współczesnych filmach.

Oświadczyła ona w Londynie, 
gdzie przebywa obecnie w związ­
ku z próbami w teatrsjfe, że gdyby 
była dzisiaj młodą kobietą nie roz 
poczynałaby kariery filmowej, po 
nieważ 
scenę 
ża ona 
nym

nigdy nie zgodziłaby się na 
z rozbieraniem się. Uwa- 
obnażanie się przed zebra 
personelem filmowym za 

rzecz hańbiącą dla aktorki. (PAP) 

stwowe przedsiębiorstwa rolne i spółdzielnie produkcyjne, a prace z zakresu elektryfikacji w tych gospodarstwach pole­gają obecnie na modernizacji i konserwacji urządzeń oraz do­prowadzaniu światła do nowo powstających PGR-ów i spół­dzielni. Jednocześnie w ostat­nich latach poważnie wzrosła ilość usług z zakresu elektry­fikacji świadczonych wsi przez ponad 200 specjalistycznych punktów usługowych. Tylko w ub. roku wartość tych usług przekroczyła 400 min zł.W br. — jak wynika z pla­nów Zjednoczenia Elektryfika cji Rolnictwa światło otrzyma dalszych ok. 40 tys. zagród i z końcem 1971 r. już blisko 89 proc, gospodarstw dysponować będzie energią elektryczną. Na leży zaznaczyć, że doprowadza nie światła do dalszych zagród staje się zadaniem coraz trud­niejszym — do zelektryfikowa nia pozostały bowiem pojedyn cze zagrody, oddalone nieraz znacznie od istniejącej sieci. Tak więc każda następna zelek tryfikowana zagroda wymaga większych nakładów, materia­łów i ludzkiej pracy.Jednym z głównych kierun­ków prac elektryfikacyjnych będzie modernizacja już istnie jących urządzeń i sieci. W wielu gospodarstwach przewi­duje się też zakładanie tzw. punktów siłowych, mających na celu zwiększenie możliwo­ści wykorzystywania energii elektrycznej w produkcji rol­nej, umożliwiających posługi­wanie się większym sprzętem i maszynami o napędzie elek­trycznym.Jedną z najistotniejszych spraw związanych z elektryfi­kacją wsi jest ciągle jeszcze niedostateczne wykorzystanie w naszym rolnictwie energii elektrycznej dla potrzeb pro­dukcji rolnej — zwłaszcza pro dukcji zwierzęcej. Zbyt wiele gospodarstw używa jeszcze e- nergii elektrycznej wyłącznie w celach oświetleniowych, co obniża znacznie wartość spo­łeczna i gospodarczą kosztow­nych inwestycji elektryfika­cyjnych. Jak wynika z szacun kowych danych, zużycie ener_ gii elektrycznej w jednym gospodarstwie domowym mieście jest przeciętnie o kWh większe niż na wsi. go- w200Zu-życie energii elektrycznej bez­pośrednio dla potrzeb produk­cji rolnej wynosi tylko ok. 500 kWh rocznie na każde gospo­darstwo.Lepsze gospodarzenie ener­gią elektryczną na wsi uzależ­nione jest też od większych dostaw odpowiednich urzą-
Narada aktywu 

związkowego Łodzi W Łodzi odbyła się wczwartek narada łódzkiego ak tywu związkowego poświęco­na omówieniu aktualnych za­dań ruchu zawodowego w świetle wydarzeń grudniowych oraz decyzji VII Plenum.W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński, który w swym wystąpieniu podkre­ślał wagę problematyki socjal­no-bytowej w działalności związków zawodowych wagę tym większą, że pod adresem ruchu zawodowego kierowane są wnioski i postulaty, których nie dało się załatwić w po­przednim okresie.

Przewodniczący CRZZ powie- 
dział, że 
szczenię 
żek płac 
rialnych

niezbędne jest np. upro- 
systemu premii i podwy 
j systemu zachęt mate- 
dla załóg, zweryfikowa­

nie planu wzrostu płac na o- 
kres do 1975 r. pod kątem uwzględ 
nienia sytuacji grup pracowników 
najmniej zarabiających. Uproszczę 
hia domaga się system premiowa­
nia za produkcję eksportową, do­
skonalszy winien być system u- 
mów zawieranych przez zakłady 
w sprawie realizacji w swych pla 
nach zadań postępu technicznego, 
potrzebne są zachęty materialne 
dla przedsiębiorstw, które likwidu 
ją u siebie deficytową produkcję. 
Wszystkie te sprawy — powiedział 
— przedstawione zostały rządowo- 
związkowej komisji jako pilne pro 
bierny do załatwienia.

I. Loga-Sowiński omówił także 
prace nad przygotowaniem korek 
ty planu NPG na rok bieżący. 

dzeń i sprzętu, mogącego mieć zastosowanie w obsłudze pro­dukcji rolnej m. in. do przygo­towania pasz, mechanizacji prac hodowlanych itp. (PAP)
Hejkala

Dokończenie ze str. 1lestyńskich El-Fatah podało w piątek w Bejrucie do wiado­mości, iż jordańskie siły bez­pieczeństwa ostrzelały w pią­tek cywilne cele i urządzenia powstańców palestyńskich.Według komunikatu El-Fa­tah, jordańskie siły, bezpieczeń stwa otworzyły ogień do obozu uchodźców Bakaa położonego na zachód od Ammanu. Ponad to ostrzelały one most Jerasza. Atak — jak stwierdza komu­nikat — nastąpił w piątek we wczesnych godzinach rannych.PAP
Niewybredne formy

Neofaszystowska „akcja — opór’
atakach na rządnie ustaje

SPD/FDP i na kanclerza Brandta, 
stosując przy tym różnego rodza­
ju niewybredne formy. W nocy z 
piątku na sobotę 3 hm. nieznani 
dotychczas sprawcy wymalowali 
na budynkach ministerstwa Spra­
wiedliwości oraz dwóch wydaw­
nictw w Duesseldorfie białą i 
czerwoną farbą hasła: „Brandt pod 
ścianę” i „opór przeciwko Brandto 
wi”. (PAP)

Pogrzeb ofiar 
katastrofy w Glasgow

W Glasgow i pobliskich mia­
stach szkockich odbyło się w 
czwartek 20 pogrzebów, podczas 
których pochowano 66 ofiar tra­
gicznego Wypadku na stadionie 
Ibrox Park, gdzie w ub. sobotę 
■wskutek załamania się bariery 
ochronnej 66 osób poniosło śmierć, 
a 145 zostało rannych. (PAP)

Skarga przeciwko 
układowi z PolskąObywatel zaćhodnioniemiec ki osiadły w Westheim (Pala- tynat) pochodzący ze Śląska Alois Budę, powołując się na ustawę zasadniczą, wniósł skar gę konstytucyjną przeciwko układowi zawartemu przez rząd federalny z Polską. Skar gi konstytucyjne zmierzają do ustalenia zgodności z ustawą zasadniczą wszelkich aktów normatywnych, układów, u- mów, traktatów i porozumień.Nie jest to pierwsza skarga konstytucyjna wniesiona do fe deralnego trybunału konstytu­cyjnego. Niedawno taką skar­gę wniosła organizacja sympa tyków bawarskiej Unii Chrze- ścijańsko-Społecznej „Koło Przyjaciół CSU". (PAP)
EnercjeV •ka w Związku Radzieckim

wiernego planu elektryfikacji/Rosji było stworzenie bazy u- 
przemysłowienia kraju. Na zdjęciu: fama i gmach Elektrowni 
Krasnojarskiej. Siedem turbin o mocy 500 tys. kW każda za­
opatruje w energię elektryczną zakłady przemysłowe 1 budo­

wy Syberii.
Fot. — CAF — TASS

Komunikat o wizycie 
min. S. Jędrychowskiego w NRD

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej Otto Winzera, przebywał 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej od 6 do 8 stycz­
nia 1971 roku z oficjalną wizytą przyjaźni minister spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Stefan Ję- 
drychowski.Podczas swego pobytu mini­ster Stefan Jędirychowski zo­stał przyjęty przez pierwszego sekretarza KC SED i przewod­niczącego Rady Państwa NRD Waltera Ulbrichta oraz prze­wodniczącego Rady Ministrów NRD Willi Stopha.Ministrowie spraw zagranicz nych Polskiej Rzeczypospoli­tej Ludowej i NRD dokonali szerokiej wymiany poglądów na temat stosunków dwustron nych oraz aktualnych proble­mów międzynarodowych.Obydwaj ministrowie stwier dizili z zadowoleniem, że bra­terska współpraca między obu państwami rozwija się owoc­nie we wszystkich dziedzinach w duchu socjalistycznego inter nacjonalizmu, zgodnie z zasa­dami i celami układu o przy­jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy z 15 marca 1967 roku.Obydwaj ministrowie omó­wili stan i kierunki dalszego rozszerzania współpracy poli­tycznej, gospodarczej, nauko­wo-technicznej, kulturalnej oraz w dziedzinie srodkow ma­sowego przekazu i uzgodnili dalszą rozbudowę współpracy regulowanej odpowiednimi po­rozumieniami. Dali oni wyraz przekonaniu, że współpraca ta przyczyni się do dalszego umocnienia przyjacielskich wię zi, które łączą oba państwa i narody.Obydwaj ministrowie stwier dzili, że zarówno interesy po­stępu ekonomicznego i tech­nicznego, jak i zasadnicze względy polityczne wymagają stałego pogłębiania i doskona­lenia współpracy dwustronnej oraz współpracy wielostron­nej w ramach RWPG. Wyrazi­li oni gotowość wszechstron­nego i aktywnego współdzia­łania na rzecz dalszego rozwo­ju ścisłych stosunków gospo­darczych między PRL i NRD, a także między wszystkimi państwami — członkami RWPG.Obie strony stwierdziły, że decyzje powzięte na naradzie Doradczego Komitetu Politycz­nego Państw — członków Układu Warszawskiego z 2 gru dnia 1970 w Berlinie wyrażają konstruktywne dążenie państw Układu Warszawskiego do kształtowania stosunków mię­dzy państwami o różnych ustro jach społecznych, zgodnie z za sadami pokojowej koegzysten­cji, do usuwania sytuacji kon­fliktowych drogą rokowań po­litycznych, jak i do umacnia­nia bezpieczeństwa i pokojo­wej współpracy w Europie i na świecie.Obydwaj ministrowie pod­kreślili z całą mocą, że zasad­niczą przesłanką skutecznej walki przeciwko imperializ­mowi, o pokój i bezpieczeń­stwo na świecie stanowi ścisły , sojusz ze Związkiem Radziec­

kim, zwartość wspólnoty państw socjalistycznych, u moc nienie Układu Warszawskiego oraz jedność działania wszy­stkich sił antyimperialistycz- nych i demokratycznych.Obydwaj ministrowie poś­więcili szczególną uwagę pro­blemom europejskiego bezpie­czeństwa.Obie strony podkreśliły, że podpisanie układu między ZSRR i NRF oraz układu mię­dzy PRL i NRF jest ważnym elementem stabilizacji i nor­malizacji sytuacji w Europie.Obie strony wskazały, że ży wotnym wymogiem w obecnej chwili i ważnym wkładem do sprawy bezpieczeństwa euro­pejskiego i międzynarodowego jest to, by wszystkie państwa, które dotychczas nie utrzymu­ją jeszcze stosunków dyploma­tycznych z NRD, włącznie z NRF, podjęły równoprawne stosunki z NRD na bazie zasad prawa międzynarodowego. Po­pierają ' one słuszne żądania CSRS, aby NRF uznała układ monachijski za nieważny od samego początku, ze wszystki­mi wynikającymi stąd konsek­wencjami.Obydwaj ministrowie wyra­zili przekonanie, że ogólnoeu­ropejska konferencja bezpie­czeństwa i współpracy byłaby bardzo ważnym etapem w dzie le umocnienia pokoju i usta­nowienia trwałego systemu bezpieczeństwa w Europie.W dalszym ciągu komuni­kat wspomina o ustosunkowa­niu się obu ministrów do kon­fliktów w Indochinach i na Bliskim Wschodzie oraz wyra­żeniu solidarności z antykolo- nialną walką narodów Afryki.
PAP

Polsko-francuski 
protokół handlowy7 bm. w Ministerstwie Han­dlu Zagranicznego w Warsza­wie podpisano protokół o wy­mianie handlowej oraz współ- oracy gospodarczej i przemysło wej w roku 1971 między Pol­ską a Francją.W nowym protokole nastą­piło dalsze rozszerzenie zakre­su liberalizacji importu z Pol­ski do Francji, a kontyngenty na dostawy tych towarów, któ re są jeszcze objęte ogranicze­niami ilościowymi, zostały znacznie podwyższone. (PAP)

Biggs grozi 
odwetem?

Jak już podawaliśmy, przed pa­
ru dniami w wyniku katastrofy 
samochodowej zginął w Australii 
10-letni syn znanego brytyjskiego 
przestępcy Ronalda Biggsa. Biggs 
był uczestnikiem napadu stulecia, 
podczas którego zrabowano J,5 
miliona funtów szterlingów.

Syn Biggsa zmarł podczas prze­
wożenia do szpitala po zderze­
niu samochodu prowadzonego przez 
żonę Biggsa z innym samochodem, 
którym kierował niejaki Chester 
Seagle — Polak z pochodzenia. W 
czwartek, odbył się w Melburne 
pogrzeb młodego Biggsa. Uroczy­
stość przebiegała pod nadzorem 
policji. Równocześnie policja pil­
nuje domu Seagle’a, ponieważ o- 
trzymał on anonimowy telefon, w 
którym grożono mu morder­
stwem w odwet za przyczynienie 
się do śmierci syna przestępcy.

PAP

Wkrótce procesy 
porywaczy w MontrealuW najbliższym czasie roz- poczną się w Montrealu proce sy 4 oskarżonych o porwanie, a następnie zamordowanie by lego ministra pracy w rządzie prowincjonalnym Quebecu, Pierre Laport’a.

25 bm. stanie przed sądem były nauczyciel Paul Rosę. Pro ces trzech pozostałych — Jac- quesa Rosę, Francisa Simarda i Bernarda Lortie — został wy znaczony na 8 lutego. Wszyscy czterej po zakomunikowaniu im tej wiadomości przez sędziego wznieśli, okrzyk „Niech żyje Front Wyzwolenia QuebecuM.Za morderstwo lub uprowa­dzenie grozi w Kanadzie kara dożywotnego więzienia. (PAP)
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Truizmem jest twierdzenie, że 

bez postępu technicznego w za­
kładach produkcyjnych nie moż­
na dokonać dziś większego kro­
ku naprzód ani w dziedzinie iloś 
ci, ani w dziedzinie jakości. Ale 
twierdzenie twierdzeniem, a przy 
kład przykładem. Ten ostatni- 
zawsze jest bardziej wymowny. 
Przykładów na to twierdzenie do
starczyła niemało Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza dziel­
nicowej organizacji partyjnej 
Poznań — Wilda. Wilda jest 
dzielnicą robotniczą, o starychi i . I .... , rwOOiniCZą,tradycjach. Jesh wyłączyć „Cegtelszozaków", których organiza- 

dZI* * n? prawech komitetu dzielnicowego, to na
Wildzie dominuje jedna grupa zawodowa: kolejarze oraz ci, któ- 

• °r kolejarski remontują. I właśnie ludzie tej branży na
Wildzie przodują, osiągają najlepsze wyniki. Największe kole­
jarskie skupisko — Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego, jest 
je noczesnie tym, który pod wielu względami osiaga przodujące 

u™*2® stanowić przykład dla wszystkich zakładów Wil­
dy Chyba me będzie przesadą stwierdzenie, że dzieje się tak 
dlatego, ze postęp techniczny stanowi oczko w głowie załogi 
i kierownictwa ZNTK. a

W ogóle na Wildzie załogi z honorem ukończyły 5-lałikę. Więk­
szość przedterminowo zameldowana o ukończeniu zadań 1970 
roku, a dodatkowa produkcja z tego tytułu ma wartość około 50 
min zL Warto zaznaczyć, że te zadania wykonano przy niepeł­
nym zatrudnieniu. Podobnie I zadania 5-latki większość załóg 
wykonała przedterminowo, dając gospodarce dodatkowa produk­
cję wartości 375 min zł.

o W5r°d dobrych załóg najlepsize wskaźniki osiągały 
ZMK-Poznan, Postawiono tam na technikę. Lata 1966 — 1970 
były tam okresem Intensywnej modernizacji oraz adaptacji za- 
kłądow do potrzeb naprawczych ciężkiego taboru spalinowego.
,, osiągały roczny przyrost produkcji 5-8 procent, co jest 

wskaźnikiem zupełnie dobrym, a zważywszy, że działo się to 
w trudnych warunkach przebudowy — bardzo dobrym. Najważ­
niejszy jest jednak wskaźnik inny: fen przyrost produkcji uzyski- 
wano w 82 do 100 procentach wzrosłem wydajności pracy,

Jesł dziś sprawą oczywistą, bo wskazują na to odpowiednie 
natizy i obliczenia, ze znaczny wpływ na osiągnięcia ZNTK, na 

uzyskane tam efekty ekonomiczne, miała realizacja planu posłę- 
fU. technicznego i wynalazczości pracowniczej. Tylko z tego ty­
tułu ZNiK uzyskały w ciągu 5-latki efekty w postaci około 50 min 
zł oszczędności.

Postęp techniczny kosztuje. W ZNTK poniesiono w ostatnich 
atach duże nakłady na inwestycje i postęp techniczny. Ale na­
kłady te, wyrażające się kwotą 224 min zł charakteryzują się wy­
soką efektywnością w postaci wypracowanego zysku bilansowego, 
k ory wyniósł 400 mtn zł. A więc pokryte zostały w całości wy­
da,kowane kwoty na przedsięwzięcia inwestycyjne i związane 
z postępem technicznym.

Takich zakładów jak ZNTK, które w 1969 r. w pełni zrealiizo- 
wały zadania postępu technicznego jesł na Wildzie zaledwie 8 
(m. im. PKS Oddział II i Drukarnia Kolejowa). Natomiast po­
zostałe 11 przedsiębiorstw nie wykonało planu postępu technicz­
nego, (przykładowo: ZREMB wykonał go zaledwie w 46,1 proc.). 
N ekfóre zaś z wiłdeckrch zakładów w ogóle nie przygotowały 
takich planów. Wśród niektórych załóg, zwłaszcza zaś ich kie­
rownictw, nie ma zrozumienia dla postępu technicznego, a co 
się z tym wiąże, także dla racjonalizatorstwa i wynalazczości pra­
cowniczej.

Tymczasem właśnie badania za rok 1969 wykazały, że w tym 
roku na Wildzie na 503 zgłoszone wnioski racjonalizatorskie, za­
stosowano w produkcji 313, które przyniosły efekty w wysokości 
prawie 14 min zł, pokrywając 6-krotnie zainwestowane w tym 
celu kwoty.

Same ZNTK osiągnęły w 1969 r. z tytułu zastosowania tema­
tów z planu postępu technicznego efekty ekonomiczne w wyso­
kości 13,1 min zł. Są to chyba liczby i zestawienia przekonywa­
jące.

Niechże z tego wyciągną wnioski kierownictwa i załogi wszy­
stkich zakładów. Niechże podejmą zadania popularyzacji ruchu 
racjonalizatorskiego, jego rozwijanie i wcielanie w życie. Jest to 
jedna z najważniejszych dróg usprawniania i ulepszania produk­
cji.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

NASZE ROZMOWY

Brunatne paliwo zasila elektrownie
W Zagłębiu Konińskim sytuacja opanowana

Pomimo dużych mrozów najlepsze re­zultaty w wydobyciu węgla brunat­nego uzyskuje obecnie załoga od­krywki „Pątnów”, która wzięła na swoje barki główne zaopatrzenie w paliwo. Nie­mniej pozostałe odkrywki wywiązują się również nie gorzej od górników pątnow- skich. Węgiel nieprzerwanym strumieniem płynie od czwartku do zbiorników siłowni „Pątnów Adamów — Konin”. Elektrownie te zasilają w energię elektryczną krajowy system energetyczny, zgodnie z zapotrzebo­waniem państwowej dyspozycji mocy.W kopalniach odkrywkowych rejonu Konina przystąpiono także do zbierania i zwałowania nadkładu ziemnego. Czyn­ności te zostały bowiem również przerwa­ne już na początku bieżącego tygodnia. W związku z silnymi mrozami i niezwykle trudną sytuacją w wydobyciu i transporcie brunatnego paliwa dla elektrowni, trzeba było przerzucić wszystkie sdły na wydoby­cie węgla. Zgodnie z planem przebiegają także remonty niektórych maszyn i urzą­dzeń. Przybyli ze Śląskiego Okręgu Wojsko­wego żołnierze okazują wielką pomoc. Pra­cują z poświęceniem i dużym zaangażowa­niem. Wojsko pomaga konińskim górni­kom w utrzymaniu w pełnej gotowości i eksploatacji układów taśmociągów i to­rów kopalnianych, po których jadą pocią­gi z węglem do pobliskich elektrowni, żoł­
Warstwę złota o grubości dziesięciotysięcznych częś ci milimetra można zmierzyć za pomocą ra­dioizotopowego miernika wykonanego w Zjednoczo­nych Zakładach Urządzeń Ją­drowych „Polon” w Warsza­wie. Pozwala on dokonywać wyrywkowego pomiaru pokry cia zdobniczego lub ochronne­go na przedmiotach pozłaca­nych i posrebrzanych oraz na elementach urządzeń przemy­słowych takich jak sprężyny przekaźników, styki złącz wie lokontaktowych itp.W przyrządzie wykorzysta­no zjawisko rozpraszania, pro-

Przyrząd 

na wagę złota mieniowania izotopowego w za leżności od grubości powłok. Urządzenie składa się z dwóch zasadniczych elementów tzn. miernika oraz głowicy ze sto­likiem pomiarowym. Odczyt wykonuje się na mierniku w jednostkach grubości. Pomiar można wykonać nawet na bar dzo małej powierzchni, co jest szczególnie ważne w przemy­śle elektronicznym i precyzyj­nym. Dzięki zastosowaniu tran zystorów, miernik jest lekki i posiada niewielkie wymiary. Jest bardzo ekonomiczny, zu­żywa niewielką ilość energii elektrycznej, jego obsługa nie wymaga szczególnych umiejęt ności i może być wykonywa­na przez doraźnie przeszkolo­nego pracownika. (PAP)

nierze oczyszczają tory i taśmociągi ze zwa­łów śniegu, lodu lub zmarzniętego węgla.Wszystkie stanowiska pracy wzmocniono dodatkową obsadą; górnicy i operatorzy sprzętu przebywający na wolnym powie­trzu otrzymali kożuchy ochronne, a na stanowiska pracy dowozi się także gorące posiłki.Zwiększono ponadto liczbę kursów auto­busów, które zabierają pracujących na od­krywkach węglowych górników, mieszka­jących w niewielkiej odległości (do 5 km) od kopalni. Dotychczas dostawali się oni do pracy, korzystając z normalnych linii autobusowych PKS. Kopalnie wydelegowa­ły po 20 pracowników do pomocy w elek­trowniach przy rozładunku wagonów wę­glowych.W ten sposób dzięki wspólnej, harmonij­nej akcji górników i energetyków, może być utrzymana rytmika dostaw brunatne­go paliwa dla pobliskich siłowni. Władze resortowe podjęły także decyzje uchylają­ce w stosunku do kopalni w Koninie za­kaz używania urządzeń energochłonnych w okresie tzw. szczytowego zapotrzebowa­nia na energię. Pozwoli to górnikom utrzymać przez całą dobę wszystkie urzą­dzenia i maszyny, co dodatnio wpływa na poziom wydobycia węgla w odkrywkach rejonu konińskiego i w konsekwencji — na dalszą wydajną pracę bloków energetycz­nych 3 wielkich elektrowni, (zet)

Zima, z kłórą Tak uparcie muszą borykać 
się górnicy z konińskich odkrywek węglo­
wych, doje się również we znaki i w in­
nych dziedzinach, zwłaszcza w komunika­
cji. Oto odśnieżanie torów kolejowych na 

stacji Łódź-Widzew.

CAF — fot. — Rowmystowścz

GŁĘBOKA TRESC
Kto sam to przeżył — nigdy nie zapomni. Łez płyną­cych z oczu na widok biało-czerwonych opasek, dła­wiącego gardło wzruszenia na widok piastowskich Orłów, wymalowanych na wyzwoleń­czych czołgach, nieporadnych, często ze zwykłej blachy wy­ciętych „orzełków” na roga-/ tywkach piechoty. Nie zapom­ni tej chwili, gdy po raz pierw­szy od tylu lat orkiestra ode­grała znów „Jeszcze Polska”...A przecież to tylko symbole. Wizerunek, barwa, melodia. Tak, lecz symbole treści i war­tości największych, najświęt­szych. Nie o kawałek płótna chodziło żołnierzom Września, gdy ukrywali pułkowe sztan­dary. Sztandar z wizerunkiem Orła Białego był symbolem rzeczy najświętszych — wol­ności, prawa do istnienia, woli walki.Dla pokolenia, które przeży­ło to wszystko — sprawa jest oczywista. Ten orzeł na czoł­gach, powiewający znów nad miastem sztandar, Mazurek Dąbrowskiego — to symbol i znak, że przetrwaliśmy, je­steśmy, będziemy. Najprostszy, ale i najwymowniejszy symbol narodu i państwa. Jakby skrót tych wielkich treści; do jedne­go akordu skondensowana wymowa pracy, walki, tworze nia.Cóż znaczy Orzeł Biały dla pokolenia, któremu dane jest kontynuować pracę ojców i starszych braci? Widnieje na

gmachach państwowych, zdobi urzędy, szkoły, noszą go na czapkach żołnierze. Cóż znaczy dziś dla nas wszystkich?„Godło, barwy i hymn to symbole, które reprezentują nasze państwo — pisał prof. Bogusław Leśnodorski — a także nasze cechy odrębności i tradycje narodowe. Świadczą o zajmowanym przez nasz kraj miejscu na ziemi, w obecnym układzie stosunków w świecie, tudzież w perspektywie histo­rii (...) unaoczniają nam, jak to już dawno, od z górą tysią­ca lat, zajmujemy właściwe nam miejsce na ziemi. Równo­cześnie przyczyniają się — i to jest przede wszystkim ich zada niem — do umacniania aktu­alnych dziś więzi społecznych w wielkiej krainie, która roz­postarła się pomiędzy Odra i Bugiem, Bałtykiem i Karpata­mi. Na każdym jej miejscu przypominają istotne i liczne związki z sobą całego tego te­rytorium, jego zasiedlenie przez jedno plemię, poddanie go jednej władzy państwo­wej”.Trzeba mówić o tym wszyst­kim młodym ludziom. Historia naszego godła jest historią na­szej Ojczyzny. Od legendy o Lechu, który „znalazł w gnież- dzie orły białe” i wziął je za herb swego kraju poprzez hi­storyczne już orły patronujące Piastom w1 ich dziele jednocze­nia państwa i prowadzące ry­cerstwo do boju królewskie orły Jagiellonów. Do tych, któ. ■ re towarzyszyły walczącym o

nieje więc dziś wszędzie piastow­
ski Orzeł, symbol socjalistycznej 
Ojczyzny. W klasie szkolnej czy 
w zakładzie pracy ponadto spoty 
kamy wizerunek patrona, którego 
imię nosi. Zaś w budynkach par­
tii — obok — Orła — portret Leni 
na.To bowiem dzięki marksi­stowskiej ideologii, dzięki stra tegii politycznej, po leninow- sku łączącej patriotyzm i inter nacjonalizm, konsekwentną re prezentację interesów narodu z troską o wspólne sprawy po­stępu i demokracji, pokoju i socjalizmu — nasza partia sta­nęła u steru państwa i dźwig­nęła odpowiedzialność za losy narodu w decydującym okre­sie jego przemian.Lenin był działaczem szcze­gólnie bliskim polskiemu ru­chowi robotniczemu. Był rzecz nikiem prawa narodu polskie­go do samostanowienia o swych losach, co potwierdził podpisem pod pamiętnymi ak­tami nowo powstałej władzy radzieckiej, które unieważnia­ły zabory i witały narodziny Polski niepodległej. Spędził na ziemi polskiej ważne lata swej działalności, często zabierał głos na temat spraw polskich, które zawsze go pasjonowały. Był najlepszym z przyjaciół polskiego ruchu komunistycz­nego w dobie jego kształtowa nia się, a egzamin w kolejnych dziejowych próbach ruch nasz zdawał wtedy, kiedy w warun kach narodowej specyfiki na­szego kraju umiał stosować uni wersalne założenia leninow-

Smak pracy
Codziennie jeźdzwny w Poznaniu tramwajami. Warto Więc 

poznać ludzi, którzy trudzą się nad ich sprawnym funkcjo­
nowaniem. Jednym z wieki jest Janusz Karolczak. Służy 

swoją pracą tramwajom prawie 25 lat. Jest spawaczem w Wydzia­
le Warsztatów Głównych MPK przy ul. Gajowej. Liczy 43 lata.

Lubi swój zawód. Mówią o nim, że jako spawacz ma „złote rę­
ce". Jest wysoko ceniony także za rzetelność i zdyscyplinowanie. 
Zaintrygowany zagadką fachowych umiejętności, od tego za­
cząłem rozmowę.
— Słyszałem, że tylko pan 

umie spawać kable aluminiowe. 
Jak to się dzieje, że ktoś radzi 
sobie z tą pracą lepiej, a kto in­
ny gorzej?**— Trudno to wytłumaczyć. Ważna jest na pewno wielolet­nia praktyka, wraz z którą na bywa się doświadczeń. Ale cza sem ani praktyka, ani teoria tuje różne przypadki, wtedy gdy się nie ma zamiłowania do pracy. Uważam, że ono jest najważniejsze. Jeśli się pracę wykonuje z przyjemnością, wtedy łatwo o uwagę, wtedy wciąż się obserwuje i zapamię tuje r óżne przypadki, wtedy właśnie zbiera się doświadczę nia. W spawaniu trzeba też wy obraźni i wyczucia, zwłaszcza temperatur różnych metali. Czasem na jakości wykonania ważą ułamki sekundy. Spa­wam stal, żeliwo, mosiądz, miedź, brązy, czyli te wszyst­kie metale, które występują w różnych częściach tramwajów i autobusów. Moim zdaniem, najważniejsze jest, aby poznać smak pracy. Nie tylko w zawo dzie spawacza, ale i w każdym innym. -

Janusz Karolczak: „...czasem na 
jakości wykonania ważą ułamki 

sekundy..."

ręce roboty. A jest to przy tym 
praca trudna...— A tak, czasem, zwłaszcza gdy zdarzą się awarie, trzeba pracować w nocy, czy w nie­dzielę. Niekiedy czuję się „rózry wany” do trudniejszych prac, ale daje to zadowolenie. Chciał bym, aby było więcej chęt­nych do mojego zawodu. Bra­kuje dobrych spawaczy, a prze cięż jest to ciekawa praca.

— Cieszy się pan szacunkiem u 
załogi i kierownictwa. Czy uzna­
nie to znalazło jakiś bardziej oli 
cjalny wyraz?Tak, dwukrotnie otrzyma­łem odznakę „Zaslużon?/ przo­downik socjalistycznej pracy”, srebrną i złotą. Zostałem też wyróżniony (oprócz nagród), za wnioski racjonalizatorskie. Pierwszy dotyczył przyrządu do prostowania tramwajowych pantografów, a drugi — spo­sobu spawania styków miedzią nych w tramwajowych nastaw nikach. W ogóle ruch racjonali zatorski jest u nas nieźle roz­winięty. Dwukrotnie zdobvliś my puchar Ministerstwa Ko­munikacji. Mamy też przy MPK Klub Techniki. Ponadto działam m. in. w organizacji partyjnej, związku zawodo­wym. Jestem też społecznym inspektorem pracy.

— Miejmy nadzieję, że tego­
roczna zima będzie krótsza niż 
poprzednia. Chociaż znów na­
deszły mrozy... Czv w związku z 
tym jest więcej pracy?

— Pracy zimą rzeczywiście bywa więcej, bo gdy jest śnieg, tramwaje muszą pokony wać większy opór i silniki są przeciążone. Następują wtedy w silnikowych wirnikach zwarcia, co było częstą przy­czyną defektów, zwłaszcza ubiegłej zimy. Mamy nadzieję teraz ustrzec się przed tym, bo od czerwca — 1970 zastosowa­liśmy nową technologię napra­wy silników. Polega ona na na sycaniu wirników lakierem izo lacyjnym, który zapobiega zwarciom. Liczba awarii zma­lała już znacznie.
— Oprócz pracy ma pan prze­

cież jeszcze dom i może jakieś 
własne zainteresowania, prywat­
ne przyjemności?— Szczególnie cieszą mnie dwaj synowie. Odziedziczyli po mnie zainteresowania tech niczne. Obydwaj też uczą się w tym kierunku. Ja zaś wda­łem się chyba w ojca, który również spawał poznańskie tramwaje. Zainteresowania 6- letniej córeczki to jeszcze nie wiadome. No i zostaje jeszcze trochę czasu na moje hobby. Jest nim wędkarstwo. Prze­wodniczę związkowi wędkar­skiemu przy naszym przedsię biorstwie. Cenne to dla spawa cza. Potrzebne mi są przyroda, czyste powietrze, jezioro lub rzeka.Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

wolność Waszą i Naszą Pola­kom na polach bitew połowy świata. Do tego Orła Białego, który, mówiąc słowami K. I. Gałczyńskiego „wraz z Młotem i Sierpem” wyzwolił swój kraj. „Orła co zdjął koronę, by ją położyć u stóp ludowi”.Trzeba o tym mówić mło­dym ludziom, by potrafili wła­ściwie spojrzeć na wiszący w szkolnej klasie wizerunek godła państwowego, od wie­ków „tego samego”, ale prze, cięż nowe, bogatsze treści wy­rażającego dzisiaj. By potra­fili odczytać z niego tę całą historię naszego kraju, by od­czuli ideową więź, łączącą wszystkich, którzy Orła za swój znak uważają, byli zdolni otoczyć ten symbol takim sza­cunkiem, jaki żywić trzeba dla zasadniczych wartości na­szego indywidualnego i spo­łecznego życia, które symbol ten sobą wyraża.Godło państwowe, barwy, hymn — zacytujmy raz jeszcze prof. Leśnodorskiego:: „żądają od nas, ludzi XX wieku rozwi jających swą wiedzę i świado mość, właściwego ich zrozu­mienia. Są nie tylko sprawą uczucia (...) reprezentują spra­wy jak najbardziej żywe. Trze ba je rozumieć. Emocje i wy­obrażenia, które symbole te budzą czy umacniają, powinny przyczynić się do wiązania każ dego z nas w dniu świątecz- I nym i zwykłym dniu pracy z całością naszego życia publicz nego”.
| W salach państwowych urzędów, 

w gmachach publicznych — wid-

skiej myśli rewolucyjnej.Myślimy więc o Leninie, zwracamy się ku jego spuściź nie, jego zawsze aktualnym ra dom w momentach trudnych, świadomi, że przestrzeganie norm i zasad leninowskich w życiu partii, w sposobie spra­wowania przez nią roli kierów niczej, w umacnianiu więzi z klasą robotniczą i całym spo­łeczeństwem jest kluczem do pomyślnego budownictwa so­cjalizmu.
(„TRYBUNA LUDU”)
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Nałóg i przyczyny

Dlaczego 
palą?Lekarze i fizjolodzy badają nie tylko szkodliwe skutki pa­lenia tytoniu. Szczególnie w ostatnich latach uwaga nau­kowców skupia sie wokół in­nych — nie zawsze szkodli­wych — zmian, jakie nikotyna wywołuje w organiźmie ludz­kim. Nie chodzi przy tym by­najmniej o „usprawiedliwia- nie“ palaczy czy szukanie „okoliczności łagodzących” dla nałogu. Przeciwnie, wszech­stronne zbadanie wpływu ni­kotyny^ na organizm powinno ułatwić zwalczenie tego tak powszechnego, a zarazem tak szkodliwego nałogu.Do ciekawych wniosków w tym zakresie doszedł Hindus z pochodzenia, dr Budh B. Bha gat. profesor fizjologii na uni­wersytecie w St. Luis. Na podstawie badań na wielu ga­tunkach zwierząt doświadczal­nych, które „zmuszał” do pa­lenia papierosów, stwierdził on, że pod -wpływem nikotyny wyraźnie zwiększa się zużycie hormonu nor-adrenaliny przez mózg. A aktywność nor-adre­naliny w mózgu powoduje ogólne pobudzenie organiz­mu, podnosi ciśnienie krwi, wpływa na ożywienie usposo­bienia, a nawet sprawności umysłowej.Jest więc zrozumiałe — gło­si teza referatu dra Bhagata, wygłoszonego na kongresie medycznym w Atlantic City — że palacz przyzwyczaja się do „podniecania” swego organiz­mu przez zwiększone zużycie tego hormonu, przy czym źró­dłem tego zwiększonego zuży­cia jest nikotyna. Trudności, na jakie napotyka palacz pró­bujący zerwać z nałogiem, nie sprowadzają się więc do opo­rów związanych z rozstaniem się z nawykiem. Palenie tyto-, niu. dające regularny bodziec nikotynowy zwiększający zu­życie nor-adrenaliny przez mózg, stało się dla niego czyn­nikiem stymulującym liczne funkcje jego organizmu.Prof. Bhagat postawił nawet tezę, że — oprócz ogólnych skutków pobudzających, o któ­rych pisaliśmy — zwiększenie zużycia nor-adrenaliny powo­dować może u niektórych lu­dzi przyspieszenie bicia serca i zwiększenie zużycia tlenu. W wielu przypadkach — a bada­no osoby w tym samym wie­ku, stanie zdrowia i konstytu­cji fizycznej — serce palacza uderzało w ciągu dnia 4300 razy częściej aniżeli serce ni­kotynowego abstynenta.Dr Bhagat jest przekonany, że wychodząc ze stwierdzenia, iż nikotyna jest czynnikiem zwiększającym zużycie nor­adrenaliny, a co za tym idzie uaktywniającym określone funkcje organizmu, będzie można skutecznie poszukiwać innego środka — pozbawionego ujemnych cech nikotyny — którego stosowanie wywoływa­łoby te same uaktywniające skutki. Inaczej mówiąc, środ­ka, który by bez wdychania tytoniowego dymu dawał pa­laczowi uczucie tej samej „przy jemności”. O ile łatwiejsze by­łoby wówczas rozstanie się z nałogiem!Opr.: A. KONARSKI

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. fil­
my „O przygodach psa Augie 
Doggie i goryla Magilli”.

17.30 — „Echo stadionu”.
10 — „Sylwetki X Muzy” — Ewa 

Wiśniewska.
10.30 — Z cyklu: „Poznań literac­

ki” — spotkanie z Eugeniuszem 
Pa ukszta •

18.45 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

80.05 — Scena Prozy: Michał Szo­
łochow — „Późna miłość szale­
jem kwitnie” wg „Cichego Do­
nu”. Przekład — Andrzej Sta- 
war i Wacław Rogowicz. Adap­
tacja TV — Zbigniew Krawczy- 
kowski.

21.50 — Śpiewa Jean Claude Pascal.

WTOREK

11.25 i 20.05 — „własna droga” —

Przemysł dla medycyny Z książką na ty

W pogoni za tendencjami światowymi W walce
Osiągnięcia polskiej medy­cyny, dotyczące zarów­no metod leczenia i o- pracowanej przez naukowców aparatury medycznej, wzbu­dzają zawsze duże zaintereso­wanie w świecie medycznym. Nazwiska polskich lekarzy, chirurgów, tej miary co prof. Moll, Gruca, Dega, Krwawicz, Nielubowicz, rozsławiają jej imię.Polska właśnie była jednym z pierwszych krajów, dyspo­nującym aparatem laserowym właśnie produkcji przeznaczo­nym do operacji okulistycz­nych, a służącym do sklejania siatkówki, niszczenia nowotwo rów w oku. Lekarze kliniki chi rurgicznej Akademii Medycz­nej we Wrocławiu pod kierun kiem prof. Brossa zastosowali w operacjach sztuczną opłucną pozwalającą na wypełnienie dużych ubytków pooperacyj­nych opłucnej za pomocą siat ki poliestrowej.Osiągnięciami polskich nau­kowców w leczeniu jąkania o- patentowaną aparaturą „Echo” zainteresowali się specjaliści zagraniczni — zarówno leka­rze, jak i psycholodzy z IJolan dii, Austrii, NRF, Jugosławii, Francji, Danii i innych krajów.Na potrzeby krajowe i eksportu pracuje w Polsce po­nad 50 zakładów, wśród któ­rych na czołowe miejsce wy­bijają się: Fabryka Narzędzi Chi rurgicznych i Dentystycznych w Milanówku k. Warszawy, Fabryka Narzędzi Chirurgicz­nych CHIFA w Nowym Tomy­ślu, Zakład „ELZA” w Warsza wie (audiometry) i „Omig” (a- paraty słuchowe).W sumie oferta eksportowa obejmuje ponad 1000 pozycji, od igieł iniekcyjnych począw­szy, a na aparatach rentge­nowskich skończywszy.Rozwinięta w Polsce po woj nie gęsta sieć społecznych za­kładów służby zdrowia spowo dowala olbrzymie zapotrzebo­wanie na sprzęt medyczny. Dzięki koncentracji potencja­łu wytwórczego w tej dziedzi­nie, modernizacji fabryk pro­dukujących instrumenty i apa
Kombinaty bardziej efektywneZ gospodarstw PGR najwyż­szą intensywnością produkcji odznaczają się, jak wynika z badań prowadzonych od lat przez Instytut Ekonomiki Rol­nej, wielkie gospodarstwa wie loobiektowe tzw. kombinaty. W porównaniu ze zwykłymi PGR-ami kolosy takie wyróż­niają się wysoką produkcją w przeliczeniu na hektar, w gra­nicach 15 — 20 tys. zł wobec 5 do 9 tys. zł w zwykłych kilku- sethektarowych PGR-ach.Kombinaty, jak wykazują systematyczne obserwacje, ma ją jednak nie tylko wyższe plo ny ale, co jest znacznie trud­niejsze do osiągnięcia, plony szybciej rosnące. Rezultatem tego jest niższa kapitałochłon- ność produkcji. Mówiąc proś­ciej — każda złotówka wydana na inwestycje w kombinacie daje więcej dodatkowych pło­dów rolnych niż gdyby ją prze

węgierski film fab., dozw. od 
16 1.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Gleba jako środowisko 
wzrostu i rozwoju roślin”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — Styl budowania.
19 — Nowości ekranu.
21.25 — Z cyklu: „Profile kultury” 

— reportaż pt. „Teatr Ziemi Od­
zyskanej”. Scenariusz i realiza­
cja Ryszard Wójcik.

21.55 — Kino Filmów Animowa­
nych.

Środa
11 i 20.05 — „Konflikt” — film z 

serii „Saga rodu Forsytów”.
12.45 /— Z cyklu: „.Wybieramy za 

wód”.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja XXVI”.
17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — „Dla siebie”.
18 — Film z serii „Obrońcy Stalin 

gradu”.
18.30 — Reportaż z cyklu: „Per- 

spektvwy techniki”.
19 — „W zielonym obiektywie”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych. 

raty medyczne oraz w rezulta­cie współpracy z instytutami naukowymi hutnictwa stali, a z drugiej strony z Minister­stwem Zdrowia, jakość produ­kowanego sprzętu osiągnęła po ziom światowy. Dobór modeli, ich nowoczesność pod wzglę­dem rozwiązań konstrukcyj­nych, właściwości funkcjonal­nych oraz standard jakościo­wy odpowiadają poziomowi przodujących firm euro­pejskich.W grupie aparatury elektro­medycznej polski przemysł pro dukuje m. in. rentgenowską aparaturę diagnostyczną, ele­ktroniczną aparaturę diagno­styczną, jak elektrokardiogra­fy i audiometry; aparaturę dla terapii, jak lampy kwarcowe, diatermie krótkofalowe; apara turę dla elektrochirurgii, lam­py operacyjne. Na osobną u- wagę zasługują aparaty do ba dań psychotechnicznych, produ kowanych przez Spółdzielnię „Elektromet” w Szczecinie.Są to:
— Aparat krzyżowy, służący do 

badań koordynacji wzrokowo-ru- 
chowej, spostrzegawczości, koncen 
tracji uwagi i jej podzielności oraz 
odporności na zmęczenie. Aparat 
zbudowany jest w układzie tran­
zystorowym i odznacza się dużą 
dokładnością pomiarową. Oddziel 
nie zbudowany jest zasilacz prą­
du, który stanowi łącznie z apara 
tern komplet badawczy.

— Suport krzyżowy — bada in­
teligencję techniczną, koordyna­
cję wzrokowo-ruchową kończyn 
górnych z zaangażowaniem w pra 
cy obu rąk (sprawność manual­
na).

— Tremometr — aparat bada sto 
pień drżenia ręki oraz precyzji ru 
chu rąk. Aparat odzwierciedla 
aktualną sprawność centralnego 
układu nerwowego, bada jedno­
cześnie koordynację wzrokowo-ru 
chową oraz stopień kontroli ru­
chów dowolnych.

— Aparat Piórkowskiego — bada 
szybkość — reakcji psychometrycz 
nej w tempie narzuconym, jak 
również koordynację wzrokowo-ru 
chową oraz częściową reakcję na 
bodźce proste. Na specjalne zamó 
wienie do aparatu może być do­
starczony zegar czasowo-elektro- 
nowy Elton-2, przy pomocy które 
go można narzucić czas trwania 
badania i który powoduje samo­
czynne wyłączenie aparatu w o- 
kreślonym czasie.

znaczyć na zwykły PGR. Lep­sze niż w innych gospodar­stwach uspołecznionych, wyni ki kombinaty zawdzięczają większej koncentracji nakła­dów inwestycyjnych, wyższym dawkom nawozów sztucznych, lepszemu wykorzystaniu no­woczesnego sprzętu rolniczego.W kombinatach PGR nie bez znaczenia jest to też, ze wa runka życia i pracy załóg są tam zdecydowanie lepsze niż w gospodarstwach mniejszych. Dotyczy to zarówno mieszkań, urządzeń socjalnych, zarobków jak i różnych innych świad­czeń. To z kolei ogranicza płynność kadr, zwiększa zain­teresowanie wynikami produk cyjnymi przedsiębiorstwa, uak­tywnia działalność samorządu robotniczego, co pomaga w ujawnianiu rezerw produk­cyjnych. (API)
21.25 — „Muzyka na warszawskim 

zamku” — reż. Marian Pysznik. 
Wykonawcy: Aktorzy scen war­
szawskich.

22.10 — Polska Kronika Filmowa.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rolnic­
twa — „Mechanizacja sadzenia 
ziemniaków’” (cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. „Przygody sir Lan­
celota”.

18 — „Kraina Północy” — radziec­
ki program dokumentalny.

18.25 — „Autor i jego piosenki” — 
Jerzy Ficowski.

19 — Panorama Lubuska.
20.05 — „Gość ze Skorpiona” — 

film TV prod. NRD (cz. I.).
21.10 — „Refleksje”.
21.40 — „Przegląd muzyczny” — 

prowadzi Ludwik Erhardt.

PIĄTEK
9.50 — „Gość ze Skorpiona” — film 

TV prod. NRD (cz. I).
16.40 — Dla dzieci: ..Pora na Teles­

fora”. „Pan Półka i Spółka”, 
„Włamywacze” — film polski.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — Wszechnica TV — „Nasi 

uczeni”.
18.25 — Program muzyczny.
19 — Kronika Tygodnia.
20.05 — „Tragiczne dzieje seniory 

Eleny” — nowela hisznańska.
20.30 — „Kraj — tygodnik społecz­

no-polityczny.

Przykładem nowoczesnego audiometru jest kliniczny au- diometr typ AK-64, produko­wany przez Zakład „ELZA" w Warszawie. Charakterystyczną cechą wyróżniającą ten aparat od innych tego typu jest mo­żliwość wykorzystania dwóch oddzielnych, niezależnych od siebie kanałów dla każdego ucha. Świetlna sygnalizacja wyklucza możliwość popełnie­nia błędów w badaniu.Przewoźny aparat rentge­nowski MÓBILAX-200 służy do zdjęć rentgenograficznych w szpitalach u łóżek chorych lub też jako dodatkowy apa­rat rentgenowski w dużych gabinetach rentgenograficz­nych.MULTICARD-3 — elektro­kardiograf trzykanałowy umoż­liwia jednoczesną rejestrację bezpośrednią: elektrokardio-gramu. krzywej tętna żylnego i tętniczego, fonokardiogramu i elektroencefalogramu. Posia­da cztery prędkości przesu­wu taśmy, wysoką jakość sys­temów rejestracyjnych i auto­matyczną blokadę wzmacnia­czy.Koagulator laserowy, przez­naczony do mikrochirurgii oku listycznej, służy przede wszyst kim do leczenia płaskich od- klejeń siatkówki oraz pewnych jej schorzeń, usuwania drob­nych ubarwionych nowotwo­rów wewnątrzgałkowych, ko­rekcji niektórych stanów po­operacyjnych, przepalania zroś tów, wykonywania otworów w tęczówce.Polscy naukowcy nadal pra­cują nad rozszerzeniem asor­tymentu aparatów medycznych i ich udoskonalaniem. Jednym z ostatnich oryginalnych osiąg­nięć Instytutu Fizyki Polskiej Akademii Nauk jest bezcienio­wy aparat rentgenowski z punktowym źródłem promie­ni X, produkowany w UNIPAN-ie — Zakładzie Doś­wiadczalnym Budowy Aparatu ry Naukowej. W porównaniu z dotychczasowymi apa­ratami rentgenowskimi przez­naczonymi do analizy strukturalnej, aparatura ta da je możność wykrywania i ba­dania bardziej subtelnych zmian w budowie makrosko­powej oraz atomowej struk­tury ciał, a to dzięki specjal­nej lampie rentgenowskiej z quasi punktowym ogniskiem o efektywnej średnicy 20—60 mikronów.Obok aparatów medycznych oferta Varimexu obejmuje rów nież instrumenty i narzędzia. Polski przemysł produkuje na­rzędzia z zakresu chirurgii specjalistycznej, m. in. gineko­logii i położnictwa, chirurgii kostnej, narzędzia dentystycz­ne, poczynając od kleszczy ekstrakcyjnych, przez dźwig­nie do korzeni, narzędzia prę­towe do stomatologii zacho­wawczej aż do szerokiego asor­tymentu kleszczy do protetyki dentystycznej.Miarą uznania walorów in­strumentów medycznych i apa­ratów medycznych polskiej produkcji jest fakt stale roz­wijającego się eksportu tych wyrobów do 42 krajów wszyst­kich kontynentów.(Interpress)
21.10 — Teatr TV — Bohumil Hra- 

bal — „Bar świat” tłumaczenie 
Edward Madany i Emilia Wit- 
wicka. Wykonawcy: aktorzy 
scen wrocławskich.

SOBOTA

8.05 i 20.20 — „Tym boleśniejszy 
jest upadek” — amerykański 
film fab. dozw. od 16 1.

15.28 — TV Kurs Rolniczy — „Wy­
chów loszek”.

15.55 — Film krótkometrażowy.-
16.15 — „Sportowe obrachunki”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs 5 milionów”.
17.45 — Turystyka.
18.35 — „Pegaz” — magazyn kultu­

ralny.
22.45 — „Ballady o cnotliwych ko­

chankach i wyrodnych synach”. 
Reż. — Mieczysław Małysz. Wy. 
konawcy: Janusz Kubicki, Miro­
sława Marszeluk, Barbara Po­
łomska i inni. /

23.30 — Sammy Davis — program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA / |

8 — TV Kurs rolniczy — „Wy­
chów loszek”.

’8.35 — „Przypominamy, radzimy”. 
8.45 — „Suita styczniowa” — film 
prod. polskiej.

9 — Dla młodych widzów —
TV Klub Śmiałych. „Wyprawa 
polarna”. „Skarb 13 domów” — 
(film).

Autorzy wyboru „Wspom 
nień Powstańców Wieł 
kopołskich”, Lesław 

Tokarski i Jerzy Ziółek, wska 
zują na ogromną lukę w li­
teraturze pięknej, któna po­
łą d nie pokusiła się o pano­
ramiczne, epicko po traktowa 
ne, możliwie pełne ukazanie 
wspaniałego zrywu, jakim by 
ło Powstanie Wielkopolskie. 
Jakże bardzo potrzebna była 
by taka praca choćby dla 
młodych, dojrzewających po 
koleń: z takiej tradycji dopie 
no mogą zradzać się nowe, 
twórcze siły. Dlatego niewąt­
pliwie wydarzeniem edytor­
skim jest publikacja, obszer­
ny, dobrze przemyślany wy­
bór tekstów na wspomnienia 
pows ła ńc ó w wie Ik opo I ski c h, 
wynik konkursu ogłoszonego 
przed trzema lały. 33 teksty, 
różne w poziomie, w podej­
ściu do zagadnienia, w sy­
tuacjach i regionach opisywa 
nych, mają jeden wspólny, 
pięknie świadczący o auto­
rach wspomnień, mianownik, 
a mianowicie pozbawioną ten 
dencji podkreślania własnego 
udziału i własnej osoby, pa­
triotyczną troskę o zachowa­
nie w pamięci pokoleń tego, 
co się wydarzyło naprawdę, 
a co jest dumą tej ziemi i jej 
mieszkańców. Jakże wiele po 
sław, Jakże wielu ludzi róż­
nego pochodzenia, z różnych 
środowisk, przyciągnęła ta 
piękna, zakończona zwycię­
stwem walka. Wartość zbioru 
daleko wybiega poza kate­
gorię dokumentacji hisłorycz 
no-socjologicznej. Kto wie, 
czy zarazem nie jest to inspi 
rująca szansa dla powstania 
tak cierpliwie oczekiwanego 
dzieła literackiego, ukazują­
cego te same zjawiska, dzie­
ła mogącego oddziaływać i 
na rozum i na wyobraźnię.

Pisałem w swoim czasie o 
wadze pracy wspomnienio­
wej Piotra Zaremby, pierw­
szego prezydenta wyzwolone 
go Szczecina. Ów „Pierwszy 
szczeciński rok 1945”, to do 
kumenł niezwykłego znacze­
nia, zapis świeży, wsparty o 
dokument, rzeczowy, ale za­
razem pełen dynamiki i tego 
nastroju tworzenia nowego, 
jaki cechował wszystkie ze­
społy pionierskie, w niepraw 
dopodobnie trudnych warun 
kach, w sytuacjach drama­
tycznych, a jednak uporem i 
wolą Z&wsze przezwycięża­
nych. Nowe wydanie dzieła 
Zaremby jest uzupełnione, 
poprawione, poszerzone i o- 
becnie stanowi jedyny w 
swoim rodzaju, pełny doku­
ment czasu, ukazany przez 
człowieka najbardziej wpro-

Diagram nr 30 
(Studium D. Sargina)

Wygrana białych

9.55 — Dla młodych' widzów 
„Sport i zabawa” — program 
TV Dziecięcej NRD.

11 — „Opowiadanie z Ermitażu”
— program z Leningradu.

11.30 — Wydawnictwa proponują.
12 — Puchar z Beskidów — o-

twarty konkurs skoków ze 
Szczyrka.

14 — „Dobrzy, lepsi, najlepsi”.
14.45 — „Przemiany”.
15.15 — Dla młodych widzów — 

„Azymut”.
15.45 — Spotkanie z pisarzem Ja­

nuszem Krasińskim.
16.15 — „Warszawa da się lubić” 

— teleturniej.
17.10 — TV Spotkani^ teatralne z 

cyklu: „Komedia”; Molier — 
„Mieszczanin szlachcicem” — 
Przekład A- Tadeusz Boy Żeleń­
ski. Opracowanie TV j rężyseria 
Jerzy Gruza, wykonawcy: Bogu­
mił Kobiela. Barbara krafftów. 
na, Jolanta .Wołłejko, /Ahdrzej 
Zaorski i inni. /.

18.35 — Międzynarodowy Turniej 
Koszykówki mężczyzn z okazji 
rocznicy wyzwolenia Warszawy.

20.05 — „Stefan Rachoń zaprasza” 
— program rozrywkowy.

20.50 — Polska Kronika Filmpwa.
21 — „Vią Margutta” — Włoski

film fab. od 16 1.
22.38 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22.25, 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

i pokoju 
wadzonego w meritum wyda 
rżeń.

W jakiś sposób sąsiaduje z 
tą pracą studium Stanisława 
Telegi — „Odkrycie Bałtyku 
w literaturze”, pierwsza chy­
ba tak konsekwentna próba 
ukazania tego nurtu polskiej 
prozy, który wiąże się z za­
gadnieniami morza i proble­
matyki pobliskiej, na prze­
strzeni ostatnich siedemdzie­
sięciu lat. Autor wyodrębnia 
w swej analizie, i chyba jest 
to koncepcja słuszna, pewne 
nurty podstawowe, porządku 
jące jakby całość problemu. 
Widzi on bowiem odrębnie 
nurt historyczny, obok ryba­
cki, żeglarski i wreszcie oby 
czajowo-psychologiczny. Z 
niektórymi sformułowaniami 
i ocenami Telegi można by 
polemizować, co wszakże nie 
przekreśla wartości łej pracy.

Problematyka nadodrzań- 
ska na wielu płaszczyznach 
jest obiektem stałych i kon-

zai nłeresowańsekwenfnych
Wydawnictwa Poznański ego. 
Dla młodych, ale chyba też 
dla czytelników w każdym 
wieku opublikowano obszer­
ny tom podań, legend i ba­
śni Ziemi Lubuskiej pł. „Zło 
la dzida Bolesława” w wybo 
rze Janusza Koniusza. Tak się 
składa, iż od lał mam moż­
ność śledzić narastanie w 
młodej literaturze Ziemi Lu-

nurtu związanegobuskiej
właśnie z legendę i baśnią 
regionu. I oto, niemal nie­
oczekiwanie, Ziemia Lubu­
ska, jak mało który region 
naszego kraju, bogata się sta 
ła w swój rodowód historycz 
no-baśni o wy.

Zacząłem od Wiellkopolsikl, 
na niej skończę. Ukaizał się 
pięknie wydany tom reporta­
ży wiejskich Macieja Gryfina 
„Kształt chleba". Autor ze 
swego bogatego dorobku re 
porłerskiego wybrał pozycje 
na j cie k a ws z e, naj w art o ś ciow- 
sze tak od strony meryłorycz 
nej, jak i formalnej. W ten 
sposób powstała jakby swoi 
sta epopea dziejów, wcale 
niełatwych, rolnictwa wielko­
polskiego, wsi tego regionu, 
w ostatnich kilku masłu łatach. 
Zawsze ceniłem wysoko Gry 
fi na za jego nerw reporter­
ski, za umiejętność dotarcia 
do problemów i spraw naj­
istotniejszych, za ukazywanie 
na jednostkowym przykładzie 
zagadnień ogólnych, za pa­
sję i dynamikę jego pióra. I 
te cechy sprawiają, że tom 
len czyta się z zainteresowa­
niem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NA
CZARNUCI

W jednym z poprzednich kąci­
ków warcabowych rozważa­
liśmy grę czterech damek 

przeciw dwom. Stale przewijają­
cym się motywem w podobnych 
układach jest opanowanie głównej 
linii — diagonali al-h8.

Ogólnie biorąc strona silniejsza 
zajmująca główną linię łatwo wy 
grywa. Natomiast strona słabsza, 
jeśli uda się jej zająć diagonalę 
al-h8 może walczyć o wynik nie­
rozstrzygnięty. Jednak w posz­
czególnych przypadkach decyduje 
pozycja na szachownicy.

W studium, jakie obecnie przed­
stawiamy, białe nie mogą przesz­
kodzić w dorobieniu czarnej dam­
ki. Będzie więc rozgrywka trzech 
damek przeciw dwom. Korzystny 
układ bierek pozwoli jednak stro­
nie silniejszej względnie szybko 
osiągnąć zwycięstwo.

Studium jest interesujące i po­
siada duże znaczenie praktyczne.

Roawiązanie studium (p. diagram 
nr 30): 1. e7-c5 M2-gl. 1. ...cl-b2 
2. b8-g3; 1. ...cl-a3 2. h6-f8. 2. b8-a7 
i 3. a7:e3. Widać wyraźnie, że wejś 
cie czarnej damki na główną li­
nię od początku nic tu nie daje i 
każde takie zagranie skończyłoby 
się natychmiastowym fiaskiem.

Na marginesie prawidłowego roz 
wiązania studium warto zwrócić 
uwagę na kontynuację: 1. e7-d6 
h2-gl 2. b8-a7 i byłaby przegrana 
czarnych, lecz wymuszają one re­
mis dzięki zaofiarowaniu damki 
2. ...gl-f2! Po 3. a7:gl czarne zaj­
mują główną linię w bezpiecznytai 
dla nich momencie.
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KARNAWAŁ! W SKLEPACH M. H. D. KARNAWAŁ!
Bogate zaopatrzenie w stroje karnawałowe dla Pań w specjalistycznych sklepach z odzieżą damską

♦ PRZY UL. DZIERŻYŃSKIEGO 13 NAROŻNIK DŁUGIEJ 
♦ oraz W SALONIE MODY „TELIMENA” PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 76.

Dla Panów w specjalistycznych sklepach wielobranżowych
♦ przy ul. 27 GRUDNIA 12 — UBRANIA I PŁASZCZE na wzrost 160—165 cna
♦ „ KANTAKA 1 — UBRANIA I PŁASZCZE na wzrost 170—175 cna
♦ „ MARCINKOWSKIEGO 19 — UBRANIA I PŁASZCZE na wzrost 180—185 cm

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW I DOBREGO SAMOPOCZUCIA W NOWYM STROJU — ZYCZY
M. H. D. ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

Koniec wielkiej kariery
| Mówi Jerzy Kulej

TELEGRAM TELEGRAM

Żaden z polskich zawodników w historii naszego pięściarstwa nie 
osiągnął tak wspaniałych wyników, jak reprezentant warszawskiej 
Gwardii Jerzy Kulej.
Dwukrotny mistrz olimpijski z 

Tokio i Meksyku, 2-krotny mistrz 
Europy w latach 1963 i 1965 oraz 
wicemistrz Europy w r. 1967, 8- 
krotny mistrz Polski. Jerzy Kulej 
stoczył w swojej karierze 369 
walk, z których tylko 26 przegrał 
8 zremisował. 43 razy występował 
w reprezentacji Polski odnosząc 
wiele cennych zwycięstw na rin­
gach całego świata. Ma on ukoń­
czone 34 lat i mógłby z powodze­
niem jeszcze co najmniej przez 
2—3 lata należeć do czołówki świa 
towej. Dlaczego wiec zrezygnował 
z czynnego uprawiania pięścią r- 
stwa?

A oto co na ten temat po­
wiedział Jerzy Kulej przedstawi­
cielowi redakcji sportowej. PAP:

„Rozstać się z ringiem nie jest 
łatwo i niełat-wą była moja decy­
zja. W sekcji bokserskiej war­
szawskiej Gw-ardii przez wiele lat 
otaczano mnie troskliwą opieka, 
pomagano w trudnych okresach
mego życia, a to 
zdobyciu matury 
AWF, to w dużej 
„Gwardii”, i ludzi 
sekcji bokserskiej 
nem Adamczakiem

że obecnie po 
studiuję na

mierze zasługa 
pracujących w 
z płk. Stefa­
na czele. Wie-

Remis „laskarzy“
Warty w BarcelonieW międzynarodowym tur­nieju hokeja na trawie rozgry

le zawdzięczam klubowi i zawsze 
będę o tym pamiętał.

Decydującą przyczyną rezygna­
cji był mój konflikt z jednym z 
trenerów, konflikt którego nie uda 
ło się rozwiązać i załagodzić. Nie 
zgadzałem się ze sposobem bycia 
i życia oraz prowadzeniem trenin. 
gów przez wspomnianego trenera 
i stad szereg nieporozumień które 
przyspieszyły podjecie decyzji. Z 
odejściem z czynnego życia spor­
towego nosiłem sie dość dawno, 
W sporcie osiągnąłem wszystko, 
albo prawie wszystko co może o-

Inauguracja 
ligi siatkarzy

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozpoczyna się druga runda rozgry 
wek mistrzowskich siatkarzy ligi 
międzywojewódzkiej. Osiem ze­
społów gra systemem mecz i re­
wanż w sobotę i niedzielę. W 
pierwszej serii spotkań zmierzą 
się: Stal Gorzów — Orlik Bugaj, 
Victoria Jarocin — Gwardia Zielo­
na Góra, Zagłębie Konin — Stilon 
Gorzów. AZS Poznań — Chrobry 
Głogów. Mistrz ligi wojewódzkiej 
wyłoniony zostanie 21 lutego, a 
więc w dniu kiedy kończą się roz­
grywki H rundy.

Obecnie największe szanse na 
pierwsze miejsce ma Victoria Ja­
rocin — mistrz rundy jesiennej. 
Zespół ten gra poprawnie i wyda- 
je się nie być bez szans w walce 
o II ligę. Słabiej niż się na ogół 
spodziewano grają poznańscy aka­
demicy. Drużyna ta oparta wyłącz­
nie na studentach, przede wszyst­
kim z Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego, ootrafi w jednym 
meczu zagrać doskonale a zaraz 
następnego dnia popełniać zupeł­
nie szkolne błędy i przegrać, (s)

POZNAŃSKIE DOMY MODY „ROXANA” 
w Poznaniu

mając na uwadze stale wzrastające potrzeby 
w zakresie usług, uprzejmie informują P. T. 
Klientów, że w miesiącu styczniu, 1971 roku 
zlecone nam usługi krawieckie damskie i męskieWYKONYWANE BĘDĄ

WTERMINIE 10- DNIOWYM
przez nasze zakłady usługowe:

Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład

nr 
nr 
nr 
nr

6
7

10
12

siagnać sportowiec amator.

Centralny

— ul. Świt 34/36— ul. Dąbrowskiego 46— ul. Walki Młodych 19— ul. Rolna 9 c
Dom Usług— ul. 27 Grudnia 17/19

Gwarantujemy sprawną, grzeczną 
i fachową obsługą klientów.

K8875

* Praca > \auka
Pomoc domowa na 6 go­
dzin codziennie, potrzeb-
na. Tel.' 625-31. 46322g
Magister starannie uczy 
matematyki. Tel. 411-130. 

46510g

H Samochody

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"

ul. Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr 1

wanym Poznań Club de w Barcelonie Wartazremisowała z Polo /Barcelona) Real1:1.
Hokej na trawie

Mistrzostwa
juniorów w Poznaniu

W dniach 16 i 17 bm. rozegrane 
zostaną halowe mistrzostwa okrę­
gu poznańskiego na rok 1971 w ka­
tegorii juniorów. Wszystkie spot­
kania systemem „każdy z każ­
dym” odbędą się w hali MTP nr 
20 przy ul. Śniadeckich. W mistrzo 
stwach wystąpią zawodnicy: 
Grunwaldu i Warty z Poznania, 
Lipna ze Stęszewa. Polonii ze 
Środy, Sparty, Stelli i Startu z 
Gniezna. Brak reprezentantów Le­
cha Poznań.

Drużyny. które zajmą trzy 
pierwsze miejsca w turnieju mają

Wprawdzie tłumaczono mi. że mo­
gę jeszcze przez 2—3 lata należeć 
do czołówki światowej, ale ja zda 
je sobie doskonale sprawę, że mu- 
siałbym co najmniej w dwójna­
sób wzmóc pracę nad kondycją, 
aby dotrzymać kroku młodym.

Nie wrócę więc już na ring w 
charakterze zawodnika. Nie wy­
kluczone jednak że po skończeniu 
studiów specjalistycznych przydam 
się polskiemu boksowi, a również 
i mojemu klubowi jako trener i 
wychowawca nowych kadr pięś­
ciarskich. Takie sa moje ulany, 
które będę chciał zrealizować z ta­
kim samym uporem z jakim reali­
zowałem swoją karierę pięściar­
ską. (PAP)

KLASYFIKACYJNY GIGANT 
NA KASPROWYM

Na trasie z Kasprowego Wierchu 
w kierunku Hali Gąsienicowej, od 
był się klasyfikacyjny slalom gi­
gant. Trasa dla kobiet i mężczyzn 
liczyła 40 bramek oraz 1800 m dłu 
gości.

prawo startu finałach mi-
strzostw Polski w Siemianowicach.
W dniach 23 i 24 bm.

Obrońcą tytułu mistrza okręgu 
jest drużyna Sparty. (x)

Turniej tenisa stołowego

Szansa
dla młodzieży

W sali Gnieźnieńskiego Ośrodka 
Sportu i Wypoczynku, przy ul. 
Jolanty, odbędą się indywidualne 
mistrzostwa okręgu poznańskiego 
na rok 1971 w kategorii młodzików 
i juniorów, chłopców i dziewcząt.

Są to tzw. mistrzostwa otwarte, 
gdyż obok startu zawodników za­
rejestrowanych w Polskim Związ­
ku Tenisa Stołowego, mogą w nich 
uczestniczyć członkowie organiza­
cji krzewienia kultury fizycznej i 
sportu uczniowie szkół i zawodni­
cy niezrzeszeni, po opłaceniu wpi­
sowego.

Zgłoszenia będą orzyjmowane w 
dniu zawodów 31 bm. przed roz­
poczęciem gier o godz. 10. (p)

'dalekopisem
98:70 DLA LEGII

W pierwszym meczu 1/8 finału 
Pucharu Zdobywców Pucharów 
koszykarze Legii pokonali IFK 
Helsingborg (Szwecja) 98:70 (51:30).

W rozegranym w Barcelonie 
spotkaniu 1/8 finału Pucharu Zdo­
bywców Pucharów w koszykówce 
mężczyzn hiszpański zespół Juven- 
tud Badalona pokonał węgierska 
drużynę MAFC Budapeszt 95:57 
(45:35).

SZWECJA — FINLANDIA 21:11
W fińskiej miejscowości Abo ro­

zegrano miedzyoaństwowy mecz w 
piłce ręcznej mężczyzn, w któ­
rym reprezentacja Szwecji odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo nad 
Finlandią 21:11 (9.2).
DWA ZWYCIĘSTWA PIEKARZY 

HISZPANII
Piłkarska reprezentacja Madrytu 

pokonała w międzynarodowym 
spotkaniu Dynamo Zagrzeb 4-1

Zwycięzcami zostali: Anna Sku-1 (0:0). W innym towarzyskim meczu 
pień, SNPTT — 1.08,0 i Roman De- w Hiszpanii Valencia Dokonała 

wiedeński Rapid 2:1. (ot)reziński, AZS — 59,5.

Udany wyjazd koszykarzy Lecha
Wczoraj w nocy powróciła do 

Poznania ekipa koszykarzy poznań 
skiego Lecha, która rozegrała dwa 
spotkania wc Francji. W związku 
z tym zwróciliśmy się do sekreta­
rza KKS Lecha — A. Filipowskie­
go, który towarzyszył koszyka­
rzom w Ich wyprawie do Francji 
o kilka szczegółów na temat tego 
Wyjazdu.

— Jak zdołałem się zorientować, 
prasa poznańska podała już suche 
wyniki naszych spotkań we Fran­
cji. Początkowo planowaliśmy ro­
zegranie tam trzech meczy, ale w 
związku z wyjazdem reprezenta­
cji Francji na turniej do Włoch, 
reorezentacja Paryża z którą mie 
liśmy się spotkać uległa zdekom­
pletowaniu i Francuzi odwołali 
ten mecz. Zaraz do przyjeżdzie ro 
zegraliśmy w Caen spotkanie z 
miejscowym zespołem Caen BK. 
Drużyna ta zajmuje czwarte miej­
sce w I lidze. W jej szeregach gra 
dwóch reprezentantów Francji (je­
den był nieobecny) oraz dwóch a. 
merykańskich Murzynów, którzy 
niedawno przyjechali z USA do 
Francji. Jeden z nich Sanfort ma 
264 cm wzrostu, zaś drugi Nor-

wood — 201 cm. Oni to właśnie 
wraz z drugim reprezentantem 
Francji Fatien zdobywali więk­
szość punktów dla swojego zespo­
łu.

W pierwszym meczu, który prze­
graliśmy 82:101 (42:48) Norwood 
strzelił 28 punktów. Sanfort — 27 
zaś Fatien — 18. W naszym zespo­
le najlepszym strzelcem był Choj­
nacki — 38 pkt. Durejko i Cegiel­
ski zdobyli po 14 pkt. Mecz re­
wanżowy zakończył się już na-
szym zwycięstwem stosunku
87:84 z tym, że do orzerwy prowa­
dzili gospodarze 46:40. W naszym 
zespole 1 tym razem najlepiej 
strzelał Chojnacki. Zdobył on 31
pkt. Dure.jko 29. W drużynie
Caen — Norwood zdobył 24 pkt., 
Stanfort 18, zaś Fatien — 18.

Nasi francuscy gospodarze re­
prezentują bardzo dobry poziom, a 
ich koszykówka z uwagi na udział 
dwóch wysokich i świetnie wy­
szkolonych technicznie Murzynów 
jest bardzo efektowna i widowi­
skowa. Zespół ten zobaczymy w 
Poznaniu na początku kwietnia.

(s)

Sprzedam okazyjnie, ta­
nio Syrenę 102. Zenobia 
Mikołajczak, Utrata, po­
czta Chocicza, pow. Jaro-

ul. Mł. Gwardii nr 1

Rynek nr 19
cin. 1846p

Warszawę 223, 224 nową, 
lub bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45002g

ul. M Buczka nr 40
K8913

Zguby O Różne

$ Lokale
Łódź! Trzypokojowe mie­
szkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w Ło­
dzi, ul. Wapienna 13 m. 32, 
H. Wydarkiewicz — żarnie 
nię na równorzędne w Po­
znaniu. Oferty kierować 
pod adresem: Poznań, ul. 
Łozowa 78 m. 105. K6667
Przyjmę panią na pokój, 
centralne ogrzewanie, bli 
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46031g.

W niedzielę, dnia 3 bm. 
zgubiłem zegarek na tra­
sie: Zawady, Luboń, Dę­
biec. Proszę uczciwego 
znalazcę o zwrot. Adam 
Smoczyk, Bydgoska 2 m.
2.

Dnia 6 stycznia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św„ 
mój drogi i troskliwy mąż, nasz najdroższy 
i nigdy niezapomniany tatuś, teść, kochany 
dziadulek, brat, szwagier, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 60, śp.

STANISŁAW HADRYŚ
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W nieutulonym bólu pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i Wnuki

Leszno, pl. Dr. Metziga 26. 46551g

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarł nagle, nasz drogi 
kolega i wzorowy uczeń

KRZYSZTOF BUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 I. br. 

o godz. 7.30 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

koledzy z wychowawczynią klasy III btT —
Technikum Łączności nr 1 w Poznaniu.

46523P

POZNAN GrunwaMTkn

Za treść i terminowy druk

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach przeżywszy 66 lat, nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia

MARIANNA IWONIN
z domu KULAS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
stycznia 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Pogrążona w smutku

f«574f
RODZINA

+ Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, najlepszy przyjaciel, prze­
żywszy lat 76, śp.

HENRYK SZUSTER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.
o czym zawiadamia w nieutulonym smutku

2 O N A
Poznań, Reymonta 7 m. 5.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
«6530g

KRAJOWA
LOTERIA PIENIEZHA
dafe dr stycl&uu 
da

HNUNii
iwaoooif

K8465

JUŻ JUTRO 
możesz stać się posiadaczem 

PONAD 
pOł miliona złotych 
W „KOZIOŁKACH” 

K85

46441g

Zaginął owczarek podha­
lański (suczka). Wiado­
mość: Poznań, Reya 2 
m. 18. 46400g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby damskiej 
i męskiej. Poznań, Pade­
rewskiego 1 m. 4. 44085g

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

STANISŁAW ADAMIAK
mistrz krawiectwa damskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1971 r. 
o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu 
46537g

Dnia 8 stycznia 1971 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56

STANISŁAW BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowo.
Strapiona

żona z rodziną
Poznań, ul. Dąbrowskiego 24 m. 5. 46561g

tDnia 7 stycznia 1971 r. po długiej chorobie 
odszedł od nas na zawsze przeżywszy lat 74, 

drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

STEFAN SZYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 11 

bm. o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
46562g

tDnia 7 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, tatuś, brat, szwa­
gier, teść i dziadek, przeżywszy lat 67,

NIKODEM MAŁYSZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.05 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona, córka, syn i rodzina
Poznań, ul. Kopernika 1 m. 4 a. 46556g

tDnia 8 stycznia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
droga matka, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 69

BRONISŁAWA BRUST
z domu KUREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

”oznań, Chociszewskiego 44 m. 7. 46576g
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Automatyki Przemysłowej w Ostrowie 
Wlkp„ ul. Krotoszyńska 3/5 — natychmiast zatrudnią 
pracowników w zawodzie

TOKARZ z minimum 3-Ietnią praktyką zawo­
dową za wynagrodzeniem według VI—IX grupy 
osobistego zaszeregowania w systemie płac 
akordowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia 
Zawodowego pod w/w adresem. W8842

Dnia 5 stycznia 1971 roku zmarł

STEFAN KALASZ
były długoletni pracownik Zarządu Aptek.

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser*- 
decznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 8. I. br. na cmenta­

rzu na Junikowie. K123

W dniu 6 stycznia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 77

JÓZEF KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Grodziska 73. 46491g

Dnia 8 stycznia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy brat, szwagier, ku­
zyn i nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany 
wujaszek, przeżywszy lat 71, śp.

FELIKS JEDWABSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby w Koźminie.
Pogrążona w głębokim żalu

RODZINA
Koźmin, Pleszewska 6. 46590g

tDnia 8 stycznia 1971 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, moja naj­

droższa żona, matka, siostra, teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 62

ROZALIA CHUDA
z domu (STERCZAŁA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 7 stycznia 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite 

życie mój kochany mąż, najdroższy ojciec, w 
60 roku życia

LEON GOŁĘBIEWSKI
Pogrzeb wraz ze mszą św., odbędzie sie w nie­

dzielę, dnia 10 bm. o godz. 14 w kościele Św. Du­
cha w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pobiedziska, ul. Zielona 4. 46570g
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STYCZE« Juua„ 
9 ___________

Sobota Słońce: 8.01—15.58

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Stara ko 
bieta wysiaduje”; OPERA — g. 19 
„Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maiima”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Ludowa szopka pol­
ska”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO; „Dożywocie”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Spartakus”; KOŚ­
CIAN: „Człowiek w pięknym kra 
wacie”; LESZNO: „Nad jeziorem” 
cz. I i II; NOWY TOMYŚL: „Dwo­
je na drodze”; OBORNIKI: „Wnie 
bowstąpienie”; ŚREM: „Pogoń za 
Adamem”; ŚRODA: „Mózg”; SZA­
MOTUŁY: „Jesień Cheyennów’*; 
WĄGROWIEC: .„Mózg”; WRZEŚ­
NIA: „Czarownice”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Waszyngton — Biały Dom — Ar- 
lington”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.45 Konc. Życzeń; 9 
Dla kl. III i IV (wychowanie mu­
zyczne). W murowanej piwnicy; 
9.20 „Scena i ekran”; 1Ó.05 Pałac — 
ode. 9 oow.; 10.25 Z polskiej mu­
zyki klasycznej; 10.50 Aud. oświa­
towa — „Nowości techniki radzicc 
kiej” magazyn; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie) „Polska 
i świat”; 11.20 Dedykujemy II 
zmianie; 11.49 ABC rodziny — au­
dycja dla rodziców; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl. III—IV 
(jeżyk polski) A dlaczego, tato... 
sport to zdrowie?; 13.20 A u nas 
tak śpiewają; 13.40 Rytmy i melo­
die dla wszystkich; 14 Czy znasz 
tę książkę?; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Dobry wie­
czór zaczynamy; 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.25 Piosenki 
żołnierskie; 21 Program z dywani­
kiem; 22.05 „Fonorama” — maga­
zyn; 22.35 Sobotni non stop ta­
neczny; 0.10 Konc. życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju: 0.30 Program nocny z Bia­
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 409 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania; 
9 Popularna muzyka baletowa; 9.35 
„Ochrona czy przekształcenie śro­
dowiska?”: 9.55 Konc, rozrywk. z 
nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
PR; 10.25 Teatr PR. Karnawał — 
słuch.; 11.10 Trzy słońca — na pię­
ciolinii: 11.25 Konc. chopinowski; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Konc. rozrywk.; 13.40 „Szkoła 
uczuć” — „w puszczańskim dwo­
rzyszczu” — fragm. po w.; 14.05 Syl 
wetlji piosenkarzy radzieckich; 
14.20 Spacer po Warszawie — Gra 
zespół ..Bosa Nova Combo” K. Sa­
dowskiego; 14.30 Antykwariat z ku 
lantem — Wieczory muzyczne u 
państwa Mickiewiczów — gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z pio­
senka w sieci — z cyklu: „Amator 
skie Zespoły przed mikrofonem”; 
15.25 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.15 Radio-stop Wielkopolski; 17.25 
Grajaca Szafa: 17.55 „Radio- 
express: 18.10 Felieton literacki z 
cyklu: „Listy spod lipy”; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk francuski: 19.31 „Matysiako­
wie”: 20.01 Recital tygodnia — 
Pierre Cocheresu — organy Kate­
dry Notre Damę w Paryżu; 20.29 
„Samo życie”; 20.39 Reportaż z pio 
senka: 21.09 Przegląd filmowy — 
Kamera: 21.24 Muz. tan.; 22.30 Mel. 
'rozrywk.; 22.45 Zespół „Dziewiąt­
ka”: 23.15 Konc. wieczorny; 0.10 
Koncert życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 ni; 8.05 Big- beat z antykwaria- 
tu; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Żmije złote i inne”; — ode. 3 
pow.; 9.10 Przedstawiamy zespół 
Bukanyrzi; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Niech sie kręci płyta; 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Konc. muz. 
uniwersalnej: 13 Na poznańskiej 
antenie; 15 O rewolucjach i prezy 
dencie Argentyny — gawępa; 15.16 
Recital Jacąueline Du Pre — wio 
lonczela; 15.35 Zdobywcy jaskiń;
15.50 Mocne uderzenie po szwedz­
ku; 16.15 Piosenki przy sprzątaniu; 
16.30 Instrumenty śpiewają; 16. 45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, czyli 
co kto lubi; 17.30 „Żmije złote i 
inne” — ode. 4 pow.; 17.40 Klub 
grającego krażka: 18.20 Antologia 
miniaturv muzycznej — etiuda;
18.35 Piosenki z „włoskiego buta”; 
19 Pisarz miesiąca — S. Dycat „Sta 
ry profesor’" słuch.; 19.15 Szlagiery 
sercowe; 19.45 Polityka dla wszyst 
kich: 20 Muzyka z płyt starych i 
nowych: 21 Romantyzm w epoce 
sputników — reportaż; 21.20 ''rżeć 
mikrofonem I.eszek Długosz; 21.48 
Opera — S. Prokofiewa ..Wojna i 
pokój”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów” — P. I. Próby; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Kapitan 
Blood” — ode. 13; 22.15 Muzyka na 
smyczki; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje G. Holoubek; 23.06

Z problemów nauczania

Pomoc domu konieczna 
%okazji pierwszej wywia.dówki wytoczono wiele ostrych skarg pod adresem szkoły i nauczycieli. W konsek wencji cały ciężar odpowie­dzialności za wyniki nauczania spada z reguły na barki na­szych wychowawców. Wydaje się nam jednak, że taka opinia jest zbyt jednostronna. Nie ma potrzeby ukrywania faktu, że szkoła nie jest szkole rów­

Doskonalenie
lekarzy wiejskichW nowo uruchomionym „Domu Lekarza” w Lublinie, mieszczącym ośrodek szkole­niowy prowadzony przez In­stytut Medycyny Pracy i Hi­gieny Wsi, rozpoczął się pierw szy w tym roku kurs lekarzy wiejskich, obejmujący podsta­wową specjalizację pierwsze­go stopnia medycyny ogólnej. Program szkolenia obejmuje zagadnienia związane z inter­ną, położnictwem i ginekolo­gią, chirurgią, pediatrą, a tak­że okulistyką, dermatologią oraz organizacją ochrony zdro wia.Uruchomienie nowego ośrod kia szkoleniowego umożliwi w tym roku objęcie doskonale­niem podyplomowym cztero­krotnie więcej lekarzy wiej­skich niż w latach minionych. Specjalne kursy będą organi­zowane również dla stów pracujących w kach i spółdzielniach na wsi. (—)

denty- ośrod- zdrowia

PRACOWITY LOK

LESZNO. III Plenum ZP LOK 
w Lesznie oceniło działalność or­
ganizacyjną kół i klubów w mieś 
cie i powiecie w roku 1970. Poświę 
ciło też wiele uwagi obecnej kam 
panii sprawozdawczo-wyborczej. 
Organizacja ta rozwija działalność 
w różnych kierunkach. W wyni­
ku prowadzenia masowej działal­
ności sportowej, głównie w zakre 
sie dyscyplin o znaczeniu dla o- 
bronności kraju, udział w różnych 
imprezach w zakresie ogólnowoj- 
skowym brało 3 787 osób. Ponadto 
organizowano rajdy motorowe, 
spływy kajakowe i regaty.

Najbardziej zasłużonym działa­
czom społecznym wręczono odzna 
ki „Zasłużony Działacz LOK” oraz 
dyplomy ZP LOK. (tk)

,MOJA WIEŚ W 1975 ROKU

OBORNIKI. Spośród 98 kół ZMW 
działających w powiecie obornic­
kim, 50 bierze- obecnie udział w kon 
kursie pt. „Moja wieś w 1975 ro­
ku”. Każde koło wysunęło wiele 
cennych i pożytecznych postula­
tów, które realizowane będą w 
najbliższym czasie. Dotyczą one 
głównie poprawy warunków ży­
cia i estetyki w ich wioskach i o- 
kolicy. ZMW-owcy z Żernik np. 
zamierzają doprowadzić prąd ele­
ktryczny do gospodarstw, znajdu­
jących się z dala od wsi, a mło­
dzież z Grudny postanowiła napra 
wić drogę oraz wyremontować 
klub-kawiarnię. (bop)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI 

Wieczorne spotkanie na balu; 23.50 
Śpiewa Nana Mouskouri.

WIADOMOŚĆ 1: 5, 6.30, 7,30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I! 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzie.ci w 
wieku przedszkolnym „Kocie opo­
wieści”: 10.20 Radioniedziela infor 
muje, zaprasza: 10.35 Radiowa pio 
senka miesiąca: 11 Rozgłośnia Maf- 
cerska; 11.40 Czy znasz mapę świa 
ta; 12.15 „Jarmark cudów”; 13.15 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.; 13.40 Melodie, które zdo­
były świat; 14 — Spotkanie z An­
ną German; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR — 
Wybieramy premiere roku 1970 Sza 
ber. bimber i miłość— słuch wg 
pow. K. Nepomuckiej pt. „Samot­
ność niedoskonała”; 17.10 Mel. lud. 
w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej; 18.05 Radioniedzie­
la — Musicorama; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20.30 Matysiakowie; 
21 Muz. tan.: 21.30 „Radiokabaret”; 
22.30 Jan Bietrzak poleca...; 22.50 
Słodko i cicho — gra Ork. F. 
Chacksfielda: 23.10 Karnawał, rytm 
i taniec; 0.10 Program nocny z 
Kielc

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23, 21. 1. 2. 2.55. x

PROGRAM 11: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i

na. że mamy szkoły pracujące lepiej lub gorzej. I że nie za­wsze wpływają na to warunki obiektywne, a więc gorsza lub całkiem zła sytuacja material­na szkoły, jak brak odpowied­nich izb lekcyjnych, zagęszcze­nie w klasach, nie zawsze jesz­cze pełny zestaw koniecznych pomocy naukowych, dyspropor cje kadrowe itp. Rzecz oczywi sta, że owe mankamenty mogą wpływać na sprawność dydak­tyczno-wychowawczą szkoły, chociaż niekoniecznie. Jedy­nym lekarstwem na tego ro­dzaju schorzenie jest właści­wa organizacja pracy rady pedagogicznej, zdolność zwal­czania niedoborów sposobem kolektywnym.Obok wymienionych wyżej trudności obiektywnych, istnie ją trudności natury subiek­tywnej. Nauczyciel też czło­wiek, ma swoje kłopoty i zmartwienia.V Zjazd partii nałożył wy­raźny obowiązek i odpowie­dzialność za wyniki nauczania i wychowania również na ro­dziców. Tymczasem problem ten wciąż jeszcze pozostaje w sferze życzeń. Szczególnie o- stro występuje on na wsi.Nasza wieś, co nie jest żad­ną fikcją, ma za mało doro­słych rąk do pracy, mijno po­ważnie zaawansowanej mecha nizacji. Mniej lub więcej u- sprawiedliwiona gonitwa za zyskiem, także kosztem dzie­ci, spycha niekiedy zagadnie­nie nauki na plan dalszy. Wi­dać to wyraźnie na wskaźniku promowania uczniów w ub. roku szkolnym wynoszącym dla województwa poznańskie­go 93,2 proc. Jeśli się weźmie pod uwagę, że w tej liczbie przytłaczającą większość mają szkoły wiejskie, to dokładniej­sze komentarze są tu zbytecz­ne. I, niestety, nader wymow­ne.Przejdźmy jednak do sedna sprawy. Od dawna za sojusz­ników szkoły uważa się dom rodzinny dziecka, komitety ro­dzicielskie i opiekuńcze — ca­łe zdrowo myślące społeczeń­stwo dorosłych.
Chyba tej zasadniczej pomocy 

powinna szkoła oczekiwać przede 
wszystkim od domu. Wynika to z 
naturalnego prawa i obowiązku ro 
dziców. I tylko na platformie 
dona-szkola należy oczekiwać po­
prawy .w jej działalności.

W artykule „Selekcja koniecz­
na” („Głos” nr 267/70). B. Grzego. 
rzewska. analizując wyniki nau. 
czania w szkołach wielkopolskich, 
doszukuje się wielu przyczyn bra­
ków j niedociągnięć na odcinku 
dydaktycznym 
niedostatkach

w werbalizmie, 
hospitacji. braku

odpowiedniej selekcji materiału 
programowego, nieumiejętności 
sprawdzania wiadomości itp.

Zarzuty, jak widać, są konkret­
ne i niepokojące. Czy obciążają 
one w równej mierze wszystkicłi 
nauczycieli? Na pewno nie, skoro 
różnica między efektami nauczania 
w poszczególnych powiatach jest 
wyraźna.

Wywody B. Grzegorzewskiej (nie 
wyssane z palca!) są chyba jed­
nostronne, bo uderzają w szkołę 
i nauczyciela, a pomijają sojuszni­
ków szkoły. Nie posądzamy Au­
torki o to. by jej ten problem 
był obcy.

Stanisław P.. pow. Czarnków. 
Podajemy adresy sklepów prowa­
dzących sprzedaż pieców: Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 54, Głogowska 
32 i Armii Czerwonej 31. W skle 
pach tych najlepiej złożyć zamó­
wienie. nie zawsze bowiem dyspo­
nują one takimi piecami jakich 
Pan poszukuje. (3268) 

piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symf.; 
13.30 „Uśmiech Klemensa” — mon 
taż fragm. pow. radiowej „Maty­
siakowie”; 14 Mel. ludowe; 14.30 
Muz. rozrywk.; 15 Teatr dla dzie­
ci „Dwanaście miesięcy” — iłuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Lwa Oborina; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 17.33 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR Rondo — 
słuch, ze zbioru opowiadań E. Pe- 
tiski pt.: „Hotel dla cudzoziem­
ców”; 19 Wiadomości i felieton A. 
Szczypiorskiego; 19.15 „Album li­
stów miłosnych” — Listy Jana Ma 
tejki do żony; 19.45 Wojsko, stratę 
gia, obronność; 20 Wieczór literac- 
ko-muzycznv pt.: „Kobieta z baj­
ki”; 21.30 Co tańczy Budapeszt?; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyka. — W programie utwory 
W. A. Mozarta: 23.35 Jazz na do­
branoc — śpiewa Mahalia Jackson.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17 . 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.15 Opowieści lotników: 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Żmije 
złote i inne” — ode. 4 pow.; 9.10 
Klub dobrej muzyki; 9.35 Trybu­
nał lubelski — sprawa przeciw 
Twardowskiemu; 10 Ilustrowany 
tygodnik rozrywkowy; 11.25 Konso 
nanse i dysonanse — magazyn ak­
tualności muzycznych; IŁ.05 „Homo

Szkoła będzie tak długo bezrad­
na, jak długo jeszcze dom rodzin­
ny dziecka stronić będzie od rze­
telnej współpracy z nią, aż nie 
przekonamy rodziców, że troska o 
przyszłość dziecka leży nie tylko 
w interesie szkoły. A jak ta 'tro­
ska ze strony rodziców wygląda 

ilustrują wymownie każde 
pierwsze wywiadówki. Jeśli się 
słusznie zakłada, że jaki początek, 
taki koniec, to zaniżenie ocen w 
tym okresie roku szkolnego musi 
budzić poważne obawy i zastrze­
żenia. Wpływają na to przykre 
zjawisko nie tylko warunki obiek. 
tywne, o jakich była mowa wv*ej 
— i nie tylko subiektywne supo­
zycje wychowawców.

Narzekanie na obojętność wielu 
rodziców w stosunku do szkoły i 
własnych dzieci jest dość po­
wszechne. I na pewno nie kryje 
się w tym próba umywania rak 
ze strony szkoły. Pretensje te są 
słuszne i uzasadnione.

A oto parę przykładów rażących 
zaniedbań _ domu: słaba, często 
nieuzasadniona absencja; małe lub 
żadne zainteresowanie się nauką 
dziecka, jego postępami; lekce­
ważenie obowiązków rodziciel­
skich; słaba więź ze szkołą i wy­
chowawcami; zbywanie uwag szko 
ły wzruszeniem ramion; rzadkie 
wprawdzie, lecz występujące jesz­
cze zjawisko szczególnej negacji 
w stosunku do nauki.

Trudna i mozolna jest jednak 
droga wiodącą ku radykalnym 
zmianom, chociaż problem ten 
dawno już powinien stracić swe 
ostrze.

Jednostronne opinie o pracy 
szkoły, jakkolwiek słuszne, nie 
wyczerpują zagadnienia. Nale­
ży również spojrzeć na drugą 
stronę medalu. Pomoc domu jest 
konieczna. I wydaje się nam, że 
na ten temat powinni się wypo­
wiedzieć ci wszyscy, którym zale­
ży na dobrej opinii szkoły, a 
przede wszystkim dobro dziecka.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

Pamiętajmy o ptakach

Kto jq widział?

Leon M. Wieleń, pow. Trzcian­
ka. _Tylko_ inwalidom I grupy 
przysługuje dodatek dla osoby 
opiekującej się nimi. O ile pobie­
ra Pan rentę niższej grupy, do­
datek taki się nie należy. (3259)

Elżbieta L„ Kępno. W szkole 
obowiązuje regulamin. Ustala on 
również ubiór ucznia. Trudno nam 
zatem dać dokładną odpowiedź 
czy regulamin waszej szkoiy za­
brania noszenia pod fartuszkiem 
spodni. (3260)

Fuehrer” — słuch.; 12.35 Ballady z 
Dzikiego Zachodu; 13 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
13.15 4/4 magazyn A. Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przesąd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 Rancuska piosenka 
spod znaku Kaliope; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery;
15.30 Reportaż pt. „Na jednej li­
nii”; 15.50 Zwierzenia prezentera;
16.15 Czechosłowackie aktualności 
muzyczne; 16.40 „Liść jestem” 
aud. o Janie Lechoniu; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Żmije złote i inne” — ode. 5 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Kolacja z mordercą — opowiada 
K. Skorupski; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Jose Feliciano; 19 „Bereniko obet- 
nij włosy’’ — słuch.; 19.31 Mini- 
max — czyli minimum słów, maksi 
mum muzyki; 20 Zagadki Krako­
wiaków i Górali — gawęda: 20.10 
Muzyka z płyt starych i nowych;
21.10 „Taniec na rozżarzonych wę­
glach” fragm. książki Pierre’a 
Rambacha: 21.25 Mel. z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera — 
S. Prokofiewa — „Wojna i pokój”.;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów ) 
— P. I. Próby; 22.20 Michałki i pro 
bierny; 22.35 Gwiazdy jazzowej bal 
lady — cz. II: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Gustaw Holou­
bek; 23.05 ..Muzyka nocą”: 23.50 Na 
dobranoc śniewa A. Gorrtdnicki.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30,
12.30. 14, 18.30, 23.

Eksperyment w kilku powiatach

Komitety kultury i sztuki
podejmują działalność

Rozwój gospodarczy i kulturalny kraju powoduje wzrost 
poziomu życia i potrzeb kulturalnych społeczeństwa. Pociąga 
to za sobą konieczność doskonalenia metod kierowania rów­
nież życiem kulturalnym oraz właściwym gospodarowaniem 
środkami przeznaczonymi na działalność kulturalną. Duże 
możliwości jej rozwoju tkwią w lepszej koordynacji i współ­
działaniu między radami narodowymi, związkami zawodowy­
mi, zakładami pracy, organizacjami czy instytucjami.Rozwijanie działalności mię- dzyorganizacyjnej i tworzenie międzyzakładowych placówek kulturalno-oświatowych może nastąpić ze zmianą dotychcza­sowej formy zarządzania Cho­dzi o to. by czynnik administra cyjny został połączony z czyn­nikiem społecznym. Fakt ten spowodował Prezydium WRN w Poznaniu do wydania uch­wały powołującej — tytułem eksperymentu, na okres roku — komitety kultury i sztuki przy prezydiach powiatowych rad narodowych w Koninie i Nowym Tomyślu oraz w pre­zydiach miejskich rad naro­dowych w Lesznie i Ostrowie (wspólnie dla miasta i powia­tu).Jaki jest główny sens i za­kres działania tych komite­tów?*W Ostrowie na przykład w jego skład wejdą dwaj pra­cownicy etatowi — przewodni­czący i sekretarz, czterech zas­tępców przewodniczącego (!któ

Zima najbardziej daje się we 
znaki naszym skrzydlatym 
przyjaciołom. Marzną i gło­
duję. Trudno znaleźć poży­
wienie, gdy ziemia pokryta 
jest grubę warstwę śniegu. 
Młodzież z kół Ligi Ochrony 
Przyrody buduje dla ptaków 
karmniki i dostarcza do nich 
pokarm. Opieka nad skrzyd­
latym bractwem powinna być 

obowięzkiem wszystkich.
Fot. — M. Mielcarski

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55—10.25 — Dla szkół 

— Nauka o człowieku (dla kl. 
VIII): „Układ krwionośny”; 10.55 
— Dla szkół — Geografia (dla kl. 
VII): „Półwysep Skandynawski”; 
11.25—13 — „Lampart” — film fab. 
prod. włosko-franc.; 15.20 — TV 
Kurs Rolniczy — Koncentrat „Pro 
vit” w żywieniu trzody chlew­
nej; 15.55 — Film krótkonietrażo- 
wy; 16.15 — Kobieta współczesna; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mło 
dych widzów: „Samotny biały ża­
giel” — film fab- prod. radziec­
kiej; 18.10 — Spotkanie z przyro­
da; 18.35 — „Teltbecho”: 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 —J Monitor; 20.15 
— „Lampa Aladyha”. Scenariusz 
— B. Miecugow. Reż. — P. Zieliń­
ski. Kier, muzyczce — W. Słowiń­
ski. Scenogralia — R. Zaniewski. 
Choreografia — J. Dąbrowski. Wy­
konawcy: B. Rylska. X. Borowicz, 
I. Kawnas. A. Bogucki, L Smia- 
łowski. A. Szajewski. B. Niewi- 
nowski. L. Ordon. S. Żurawski. B. 
Koprowski J. Tkaczyk oraz balęt; 
21.10 — Dzienńik; 21.30 — Kino In­
teresujących Filmów: „Lampart” 
— film fab. prod. włosko-franc.

NIEDZIELA: 7.50 — TV kurs rol­
niczy — „Koncentrat „Prowjt” w 
żywieniu trzody chlewnej”; 8.25 — 
Przypominamy radzimy; 8 35 — 

rymi będą przedstawiciele? Ostrowskiego Domu Kultury, Poradni Kulturalno - Oświato­wej i bibliotek) oraz 12 człon­ków komitetu, reprezentują­cych m. in. PKZZ, Spółdzielczy Ośrodek Kulturalno-Oświato­wy, Ostrowskie Towarzystwo Kulturalne, kina. PTTK, mu­zeum, PZGS, organizacje mło­dzieżowe i zakłady pracy.Zakres działania Komitetu Kultury i Sztuki jest obecnie opracowywany. Wiadomo, że przejmie on uprawnienia do­tychczasowego referatu kultury i znacznie rozszerzy zakres oddziaływania, co będzie możli we dzięki oparciu się o co­dzienną współpracę z szerokim aktywem. Nowy organ ma wszelkie dane ku temu, aby stać się czynnikiem rozwoju kultury na swym terenie.
R. J.

sygna
... Mieszkańcy Radzewa proszą ó 

wymianę przepalonych żarówek w 
lampach ulicznych. Ciemności pa­
nują w Radzewie już od roku, 
mimo interwencji mieszkańców w 
Zakładzie Energetycznym w Śre­
mie.

24 listopada 1970 roku wyszła 2 
domu i dotychczas nie powróciła 
Marianna Siwińska c. Franciszka 
i Stanisławy, ur. 14. 9. 1911 r. zam. 
w miejscowości Drzewce pow. Ko­
ło.

Rysopis: wzrost niski, włosy 
czarne, oczy piwne, brak uzębie­
nia.

Ubrana: w czarną spódnicę, 
sweter golf koloru czerwonego z 
białą nitką, pończochy jasne, buty 
gumowe krótkie, chustki na gło­
wę: białą w cegiełkowe wzory 
oraz czarną wełnianą.

Osoby, mogące udzielić jakiej­
kolwiek informacji o zaginionej, 
proszone są o powiadomienie Ko­
mendy Powiatowej MO w Kole, ul. 
Sienkiewicza 14, tel. 107-07, 106-46, 
106-37, 106-36 lub najbliższej jedno­
stki MO. (na)

Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych — „Wyprawa 
polarna” — „Skarb 13 domów”; 
10 — ..Leśna symfonia” — film 
prod. radziec.; 11 — Jaki powi­
nien być szeryf” — film z serii 
„Bonanza”; 11.50 — Z cyklu — 
„Charaktery” — „Sołtys”; 12 —• 
Dziennik; 12.15 — „Bawcie się z 
nami” — występ amatorskich ze­
społów artystycznych i solistów 
wyróżnionych na krajowych festi­
walach zespołów amatorskich; 
12.55 — „Radar”; 13.05 — Przemia­
ny; 13.35 — Jubileuszowy Koncert 
Życzeń z cyklu — „W starym ki­
nie”; 14.35 — Dla dzieci „Z pamięt 
nika Kota Modrookiego” — pro­
gram TV czechosłowackiej; 15.35 — 
Z cyklu — „Piórkiem i węglem”; 
16 — PKF; 16.10 — „Ludzie z are­
ny” — program TV Radziec.; 16.50 
— „Teleuniwersjada”. Walczą ze­
społy Uniwersytetu Łódzkiego i 
Uniwersytetu Warszawskiego; 17.50 
— Plastyka w studio — reportaż o 
problemach scenografii TV; 18.10 — 
„Studio 63” — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz” — Księga III — 
„Umizgi”. Scenariusz i reżyseria 
— Adam Hanuszkiewicz; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Nie 
zdolny do służhy liniowej” — film 
fab. prod. radziec.; 21.20 — „O pa­
nach, wójtach i plebanach”. — Sce 
nariusz — Małgorzata Pałłasz. Reż. 
— T. Aleksandrowicz. Wykonaw­
cy: aktorzy scen warszawskich; 
22.05 — Magazyn sportowy.
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